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Kraków 6 października.
W  ci$gu pierwszej połowy upłynionego 

tygodnia, sprawa neapolitańska coraz gro­
źniejszy przybierała postać. . aż nie o wy­
słaniu not dyplomatyczny o Neapolu mó­
wiono, aie o wysłaniu flot, któreby króla 
Ferdynanda zmusiły do uczynienia zadość 
żydaniom Zachodu. Bar. Hubner wrócił z mi- 
syi swojej nie mogyc podobno przełamać 
uporu króla; zdawało się przeto, że dziś 
jutro wyprawa demonstracyjna na Neapol 
rozpocznie się. Od połowy znów tygodnia 
zmieniła się opinia co do kroków natarczy­
wych ze strony Francyi i Anglii. Czekano 
powrotu cesarza Napoleona do Paryża. Ce­
sarz wrócił, a flota z Tulonu nie wypłynę­
ła . Ta właśnie okoliczność utrwaliła wiarę 
w pokój. Dzienniki zachodnie zapomniały 
nawet poczęści o Neapolu, a zajęły się no­
ty ks. Gorczakowa z 2go z. m. I nieznalazł 
się prawie żaden, coby jy milczeniem pomi- 
nył. Nie spodziewano się bowiem, aby Ro- 
sya podniosła głos swój przeciwko po ltyce 
państw, z któremi od zawarcia pokoju mar­
cowego w tak ścisłej zdawała się życ przy­
jaźni, której posłów na koronacyi traktowa­
ła  tak uprzedzajyco jak nawet nietraktowa- 
ła  starych swoich przyjaciół. Rozczarowa­
nie wielky grało rolę w tej polemice dzien­
ników zachodnich przeciwko nocie 2go wrze­
śnia. Zawiedziono się w Paryżu i Londynie 
sydzyc, że Rosya zajmie się sama soby i 
o reszcie świata myśleć już nie będzie. Mó- 
wiy, że oprócz pomienionej noty, która zre- 
szty niewiedzieć, czy była przeznaczony do
udzielenia jej w odpisie rzydom, czy tylko 
za instrukcyę dla posłów rosyjskich służyć 
miała, jak Times z 2  b. m. wątpliwość tę fa ł­
szywie rzuca; rzyd również pruski przemó­
wił w tym samym duchu lubo nie tak do­
bitnie. Austrya na cale innem stanowisku 
do państw zachodnich zostajyca nie pominę­
ła  również przedstawień w których przyzna­
ła  potrzebę zmian w Neapolu, lecz bra a 
na sebie sama z czasem je wyjednać. Po­
trójne te głosy być może, że zachwiały de- 
cyzyy państw zachodnich; wszelako Anglia 
gotuje się do wyprawy a nawet Sardynia 
wysyła okręty swoje. Co mogy robić okrę­
ty sardyńskie pod Neapolem? chyba tylko 
obudzić nadzieje rewolucyonistów. Cesarz Na­
poleon nie zechce jednak działać z niemi do 
spółki, boby się musiał i zyskiem dzielić, a 
zamiarem jego jest uczynić Neapol swoim 
w iernym sługy, tak jak już uczynił tozH i- 
szpaniy.

Gabinet R ios-Rosasa ma się odtyd rzy- 
dzić radami cesarza Napoleona. Cesarz na­
pisał, jak zapewniajy dzienniki, długi list do 
królowej Izabelli, w którym jy utwierdza 
y* zatrzymaniu form konstytucyjnych w kra­
ju i oświadcza zadowclnienie z dotychczaso­
wego biegu Wypadków w Hiszpanii. Ty samy 
przyjaźnij pełny dobrych i zdrowych rad 
tchnęł} niegdyś zapewnienia Fryderyka II 
dla sysiedniego państwa. Im bardziej cesarz 
Napoleon będzie rad z wewnętrznego stanu
Hiszpanii, te«i oczywistszy będzie dowód za-
w is *°Ts "  te£ °  P a ń s tw a . '

W  Neufchatelu zachodzy zmiany zmierza- 
jycc do zespolenia tem ściślejszego tego kan­
tonu ze Awiyzkiem szwajcarskim, przez co 
polityka des fails accompfo, czyli: co się stało 
odstać się nie może, znajdzie takie trudno­
ści w przywróceniu dawnćj zawisłości kan­
tonu tego od korony pruskiej, iż będzie mu­
siała uciec się do kompromisu, a jak się zda­
je i Prusy nie byłyby od tego, byle ocalić 
pozory. Skończy się może na indemnizacyi. 
Sprawę tę odsyłaj y do przyszłego kongre- 
su dyplomatów, na który i maleńka kwestya 
co do praw ksiyżyt Grimaldi do ich posia­

d ło ś c i  w  P ie m o n c ie  m a  b y ć  w y to c z o n y .
W  D a n ii z a n o s i ło  s ię  n a  z m ia n ę  g a b in e tu ,  

le c z  k ró l n ie  c h c e  p o d p is a ć  d y m is y i  m in is tró w . 
P .  S c h e e le  z n a jd u je  s i ln e  p o p a rc ie  u h r a b in y  
D a n n e r  ż o n y  k r ó le w s k ie j ,  k tó re j  w p ły w  d la  
te g o  j e s t .  w ie lk im , iż  s i ę  ł y c z y  z  in te r e s a m i 
s tro n n ic tw a  p o li ty c z n e g o . D e m o k r a c y a  u ż y ­
wa jej imienia przeciw arystokracyi, która 
jej dotyd za żonę królewsky poczytać nie- 
chce i żon swoich u dworu nie przedstawia. 
Sejm duński odroczony, bo idzie o uposaże­
nie hrabiny i o to, aby uposażeniu temu zyskać 
w opinii przychylność, nim pójdzie ono na 
budżet.

Turcya gotuje wyprawę do Czarnogóry i 
nad Księstwami Naddunajskiemi rozciyga 
władzę jakiej nie posiadała nawet przed po­
kojem paryskim. Organizacya Księstw także 
ma być na nowym kongresie zdecydowany, 

tam właśnie przyjść ma do rozstrzygnie- 
nia czy Księstwa będy złyczone z soby lub 
nie. Kongres ten ma więc załatwić wszyst­
kie sporne kwestye w Europie: neapolitań- 
sky, szwajcarsky, czarnogórsky, mołdowo- 
łosky ze wszystkiemi jej podrzędnemi kwe- 
styami, i mnóstwo innych jeszcze drobnych 
spraw; zanim jednak do jego zwołania przyj­
dzie, niejedna z tych kwestyj będzie wyma­
gała  choćby tymczasowego załatwienia.

K o r c ip o ilm c y a  Oi m i .
Z pod Mielca 1 pażdzier.

Tak wiec po kilku latach drożyzny i nieurodząju, ra­
ptem przenieśliśmy się w błogie czasy zapańszczyźnia- 
nćj taniości; przyczynił sie do tego po części urodzaj 
kartofli które u nas przynajmniej udały sie nieźle i nie 
psuja po C*eścf tei popl-wh *>r*ed njutawyczaśnym 
namiotem o którym trąbiono i bębniono po wszystkich 
rogach bez u pamiętania. Z tym namiotem zaś ma się 
podobno tak jak to niegdyś bywało z owemi bajeczne- 
mi wydatkami w gorzelniach. Dziś gdy ta gałąź fanfa­
ronady odpadła, uderzono w snopy, i namłócono z nich 
bajek co niemiara. Jest to mówiąc nawiasem choroba 
naszych czasów, że mało kto powie prawdą, a  co sią 
na własne niewidzi oczy, temu i wierzyć trudno. Brzydka 
ta niemoc jest wynikiem epoki czysto materyalnąj w któ­
rą wstąpiliśmy.

W tej poziomej sferze zastępuję ona poezyą szlache­
tniejszej przeszłości. A jak  rycerskie czasy miały swo­
ich trubadurów co idealizowali szlachetne  ̂czyny —  tak 
nasze kupieckie czasy mają swych poetów (żeby nie 
użyć mniej grzecznego wyrażenia), którzy zamiast jak 
tamci przenosić nas w nadziemską dziedzinę u łu dy , 
wodzą nas no krętych ścieszkach złotem i błotem ska- 
lanćj ziemi. To też coraz brudniej i coraz smutniej tym co 
czy to z braku pewnej giętkości charakteru, czy też z mo­
cy dawnego zwyczaju nie mogą sie odważyć orzejśc tą 
nową koleją. Począwszy od taniości, przeszedłem tu do 
bardzo drogich rzeczy, więc do porządku!

Produkta gorzkim potem naszym oblane, spadły o 
połowę, a wiąc termometr naszej exystencyi zbliżył się 
do zera, nieodzowne zaś potrzeby nasze nie spadły ani 
na w łos; robotnik drogi, ba nawet droższy i trudniejszy 
do namówienia, rzemieślnik od stóp do głów to jest o 
szewca a i  do kapelusznika i modniarki, nie poczuwa się 
do niczego; w karczmach czyli tak zwanych hotelacn 
brudno i drogo jak  za najlepszych czasów; indemniza- 
cya bodaj czy pow iększaj części już  nie pogrzebana, 
a więc zie o nićj mówić nie wypada, boć de rnortuis 
nisi bene ; i cóż więc ztąd wyniknie oto iż ? ? \  
włożone w ziemią i w gospodarstwo, żadnego nie da zą 
procentu, a w owym kraju wyłącznie rolniczym, r o -  
nictwo zamiast sią wznosić musi upadać koniecznie.

Zapytywano nonie już nieraz jak  sią moje szląza 
sprawują. £le sią spraw ują— niestety! dopóki mi ^ 
tła była now a, zamiatała dobrze i wszystko też _co 
nich Pmmera, było nieprzesadzoną prawdą, dopóki Dy­
bo chłodno i głodno było dobrze, jeżeli nie dla nich 
dla mnie przynajmniej, bo i słuchali i robili i było to P®‘

Ciekawy jestem co sią pokaże z owemi Serbami, o 
których tyle nam rozprawiano—  dąj Boże by lepiej by­
ło, ale ja  już  zwątpiłem o wąmystkiem.

Słyszałem nieraz słuszne zdanie iż byłoby do życze­
nia, aby chłopek nasz zasmakował w zbytku bo przez 
to pomnożyłyby sią potrzeby jego, a  wigc skorszym 
stałby sią do zarobku i t. d. wiecie od czego zaczyna sią 
u nas to zamiłowanie; oto ze zbytku wiesząją sią i tak 
u mnie majątna kobieta kmiotka upiwszy sią w kar­
czmie powiesiła sią li tylko ze swawoli pou r p a sser  
le temps tak przynajmnićj twierdzą sąsiedzi mówiąc, że 
chleb j ą  uniósł. Co to ten chleb nie dokazuje! W są­
siedniej wsi znów kmieć bogaty, któremu na niczem 
me zbywało, powiesił sie i to nie raz ale trzy razy bo 
go zawsze żona odrzynała, dla tego że zboże staniało 
a miał go dużo do sprzedania, wiąc i dużą stratą.

Pozwólcie że ten zbytek nowego rodzaju wcale nie 
pomnoży nam robotnika!

Spalony Mielec dźwiga sie jak more szczególnie ży­
dzi, którym współwyznawcy całego krąju niosą poinoc 
cichaczem ażeby i do naszej litości nieutracili pra­
w a, a zawsze lepiej wziąść z dwóch stron jak z je ­
dnej.

tulne.i chątne, dziś zasmakowawszy naszego chleba— .. . *— Aa»iiinAUvraT>n*y tinonofto .
dal*J*® i zuchwalić sią i gorzćj robić i kraść i nspija , 
glowem wszystkie wady naszej czeladzi przetłuui8cz°- 
ne na szląskie z niektóremi przypiekami, wyszły 08 
juk plamy zle wywabione. Ze smutkiem i pokorą mu8®v 
tu wyznać, i i  antrepryza ta należy do wielu innych nie i- 
danych. Jak wszędzie tak i tu nie je s t bez wyjątku, wie 
ką podporą w gospodarstwie jest kilkunastu ludu 8tft- 
łych na każde zawołanie do roboty gotowych. UpraW® 
roli i kośbą zboża, te dwa główne czynniki gospodar- 
stwa spraw iąj, i wykonują oni dobrze, jest kilku to" 
dzi, którzy jak  byli od początku tak pozostali dotąd 
większa cząsć atoli wyrzutków.

t t e r l i u  4 października.
•f Król znajduje się obecnie w prowincyi Hohenzol­

lern. Udał się tamże prezes rady ministrów p. Man­
teuffel; przybył także, nic niewskurawszy u centralnej 
władzy szwajcarskiej, p. Sydow. W Hohenzollern ma 
być ułożone minimum żądań pruskich w sprawie neu- 
chatelskićj. Wiadomo, że Prusy zgłosiły sią do5gabi­
netów, które protokół londyński z 1852 r. co doNeu- 
chatelu podpisały, z zapytaniem, czy, o ile i jak dopo- 
módz chcą do przywrócenia dawniejszego porządku 
w tym krąju? Mówią tu , że rzeczone gabinety, uzna­
jąc prawa P ru s , postanowiły ząjąć sią sprawą tą 
w przyszłych konferencyach paryzkich, a tymczasem, ze 
wzglądu na łatwe do przewidzenia faktyczne trudności 
ze strony Szwajcaryi, wezwać Prusy, aby sformułownły 
rodzaj ultimatum żądań swoich, które ma być podsta­
wą przyszłych negocyacyj. Takie ultimatum bądzie po­
dobno obecnie w Hohenzollern ułożone i gabinetom eu­
ropejskim dorączone. Jeżeli wiadomość ta jest praw­
dziwa., to trzebaby wnosić, że nietylko c-%binety, które 
podpisały protokół londyński, lecz , gnninei praski, 
mają to przekonanie, że do czystćj restauracyi stosun­
ków neuchatelskich przed 1848 r. powrócić dziś już 
nie można; że zatóm, jeżeli sprawa ma być koniecznie 

stanowczo załatwioną i nie przejść w liczbą spraw 
nigdy 8'ę niekończących, wypadnie stronom intereso­
wanym podać sobie rące w połowie drogi. Tymczasem 
Szwąjcarya, korzystając z zwyciąztwa, przedsiębierze 
radykalne zmiany w wewnętrznćj organizacyi Neucha- 
t*lu, aby kanton ten silniej jeszcze spoić z całością 
Związku. Zmiany te bądą dokonanym czynem, zanim 
sprawa neuchatelska przyjdzie na stół konferencyj pa 
ryzkich. Godzi sie w ątpić, aby dyplomacya nakazała 
Szwajcaryi uważać za niebyłe, to co przez kantonalną 
władzą neuchatelską było wlegalnćj drodze postanowio- 
nem. Być nawet m oże, że Szwąjcarya odebrała od po 
teżnego sąsiada tajemne zlecenie, aby pospieszyła się 
uprzątnąć z stołu wszystko to, coby dawniejsze zwierzchni 
ctwo pruskie podczes przyszłych konferencyj paryzkich 
przypominać mogło. Czemużby takie zlecenie niemiało 
hyć zgodne z systemem pacyflkacyjnym cesarsko - fran- 
cuzkim, o którym z Paryża tyle wam dziś piszą. Tru­
dno z rzeczypospolitćj szwajcarskićj zrobić monarchią, 
trudnićj jeszcze pochłonąć ją  bez potknięcia sią. Można 
tylko starać s ie , zrobić ją  zcentralizowaną w naczelnej 
władzy i jak nąjsilnićj uorganizowaną demokracyą. Taki 
stan Szwajcaryi nąjwięcćj dzisiejszśj polityce francu­
skiej będzie odpowiadał. Dla tego mniemam, że jeżeli 
Prusy w sprawie neuchatelskićj na Francyą liczą, to 
w rachubie swćj strasznie się omylą. Nadzieje w tym 
wzglądzie nie są tu  zbyt wielkie ani liczne; są jednak, 
mianowicie miądzy tymi, którzy Cesarza Francuzów u- 
ważają w tćj poczynającej sią erze Cezarów za jakie­
goś stoika, który, chociażby się świat na niego zapadł, 
wszędzie i zawsze bronić będzie legalności traktatów 
europejskich, jako najgłówniejszego warunku swego 
własnego panowania. Panowanie to jest wprawdzie 
samo faktycznćm zaprzeczeniem traktatów, ale wyjątek 
z reguły bywa właśnie tćm mocniejszćm jćj potwier­
dzeniem. Oby sią rojaliści prusko-neuchatelscy w na­
dziejach swych nieomylili.

Proces toczący sią w Poczdamie przeciwko Linden- 
bergowi, redaktorowi G azety p a tryo tyczn łj  wychodzą- 
cej w Minden, z powodu ogłoszenia przez niego w tym 
dzienniku jednego z listów skradzionych jen. Gerlacho- 
w l ’r  ® których w swoim czasie było tyle mowy, mu­
siał być po pierwszym terminie odroczony do innego, 
Do główny świadek jen. Gerlach nie stawił sią osobi­
ście; lecz przesłał tylko piśmienne zeznanie, które nie 
było uznane za dostateczne. Oskarżony wypuszczony 
był na wolność za bardzo umiarkowaną bo tylko 100 
talarów wynoszącą kaucyą.

pruskie. Jest to niemały materyalny uszczerbek, który 
dziennik ten ponieść bądzie musiał, jeółi nie uda mu sią 
uzyskać cofniecie zakazu. Z dzienników niemieckich 
jest to najwięcej rozszerzone pismo; tutąj znąjdpje sią 
w wszystkich lokalach publicznych; tak samo i na pro- 
wincyi. . . .

Przybył tu kanclerz rosyjski hr. Nesselrode z Dre­
zna. Przyszły poseł rosyjski przy tutejszym dworze 
oczekiwany jest w połowie b. m.

Paryż l  października.
Dzienniki rządowe komentują okólnik księcia Gorcza 

wa bardzo szyderczo. P. Cohen w le Pays hm 'chce 
wierzyć, aby akt ten był autentyczny; P- AmedejMl Ke-
ne w Constitutonnelu, nie śmie p r z e c z y c  a u te n ty c e
ści, ale nie może pojąć, aby Rosya, jak mó £  
Francyi, śmiała już głową podnosić. P- Gene pv jtt 
mina, że Rosya żyła dotąd interwencyą w sprawy 
ce, którą pokrywała maską to gwarancyi, to protekcy, 
że interwencyą Zachodu była oznaczona w kongresie 
paryzkim i że hrabia Orłów przeciw nićj pif protesto­
wał. P. Renć nie może pogodzić grzeczności wyświad­
czonej w Rosyi hrabiemu de Morny z okólnikiem księ­
cia Gorczakowa, który pokazuje wyraźnie, że Rosya 
opuścić swych uroszczeń nie myśli. Zapewniają mnie, 
że rząd francuzki wierzy w autentyczność okólnika 
księciaTJr rczakowa. Styl okólnika jest wprawdzie nie tę­
gi i mało dyplomatyczny, ale to nie dowód, aby nie 
Wyszedł z pod pióra księcia Gorczakowa. Prywatni 
wątpią więcćj o autentyczności aktu, dlatego, że był 
ogłoszony w G azecie holońskiżj przez p. Durand, da­
wnego redaktora dziennika frankfurckiego, który nie za­
leca się zawsze skrupulatnością. Prywatni przypomina­
ją  analizę noty neapolitańskićj, którą uważają za tai- 
szywą. W  tym jest ich błąd. Rzeczona analiza bardzo 
obraźliwa dla’Zachodu, była prawdziwą. Są osoby, któ­
re utrzymują, że publikacya okólnika księcia Gorczako­
wa była zrobiona na próbą ifże  w potrzebie rząd ro­
syjski może sie wyprzeć tego aktu. Jest to tłumacze­
nie dziecinne. Zasada interwencyi zachodniej jest rzeczą 
zbyt ważną, aby Rosya nie miała na nią uderzyć # « -  
yu ibu s e t rostro .

Dzienniki angielskie oświadczają sie jednomyślnie za 
zasada interwencyi zachodniej a przeciw okólnikowi 
księcia Czorczatowa. We Francyi tylko S iic te  dzieli 
widzenie dzienników angielskich. Dzienniki rąjalistowskie 
z taktyki stronniczćj, oświadczają się przeciw zasadzie 
interwencyi i dają niemal słuszność okólnikowi księcia 
Gorczakowa. Cesarz na to nie zważa i idzie dalćj, bo 
ma za sobą zdrową opinią narodu, i jak zapewnia p. 
Renć, ma Austryą.

Gotują się ważne rzeczy skoro występuje na sceną 
korespondent Y, organ ministerstwa spraw zagranicznych. 
Korespondent ten pisał dawnićj do’Indłpendance Belge 
teraz pisze do P resse Belge. Zmiana dziennika jest 
godną uwagi. Pan Y nie pisze do Indipendance, bo 
dziennik ten z powodów finansowych stał się zupełnie 
rosyjskiem. Można powiedzieć, że Indłpendance  prze­
staje być odtąd źródłowym organem europąjskim i że 
ją  zastępuje la Presse Belge pismo dobrze redagowa­
ne i liberalne. La Presse Belge jest za zasadą inter­
wencyi zachodniej, kiedy Indłpendance  jest przeciw 
niej. Dobrze jest nadmienić, że U nirers  oświadcza się 
przeciw interwencyi, upatrując w nićj niebezpieczeństwo. 
Nie wiem o jakićm niebezpieczeństwie marzy ten dzien­
nik; wiem tylko, *e pod dyrekcyą Napoleona III inter- 
weneya obróci się nie na szkodą, lecz na korzyść ka­
tolicyzmu.

Polityka europejska toczy sią już  teraz po brukowanćj 
drodze. Dawne niepewności, które kosztowały nas tyle 
obawy i mozołu, zniknęły. Mistyflkacye i fanfaronady 
na nic się nie przydały. Europa pozostąje w szachow­
nicy jaką wyrobiła dwóletnia wojna. Francya trzyma nie 
z Rosyą, lecz z Anglią. Przymierze zachodnie pozosta" 
je  osią, około której cywilizacya europąjska ma sie ” 
bracać. Za tem przymierzem oświadcza się nowy d*L . 
mk The In ternational, założony przez przvj?c «  .  
ckensa a wychodzący mnićj więcćj z opinii Daily-  
Szanowny Dickens przysłużył się dobrćj sPr8!Ve„ ^ i  f 'e , 
rąjąc założenie tego dziennika. The J 8t
redagowany po angielsku, ale w a l n i ą i ®2 6  y y są 
drukowane po francuzku. W  artykule,: c y P > rzu 
zachodniemu grozi jakie niebezpiecąęnstwc>r i  ne m -  
U r m O o m l  mówi, ■ * “ * ,Fr T A’ > , ™

Inne dzienniki, f  ̂  ™ * °ko na Kau"
kaz. na ^ ^ ’s e S  p S  w T  l o d z i ć  Anglii, 
i cieszą 8,.e’ ( -.phodniW . n ma8a sią na Kaukazie. 
Dowód r Ł “ S i P r z y m i e r z a  i Francyi mamy 
wjednći.o ’ óra się zdarzyła w Kopenhadze.
Król dunsk. oddał wizytą ksiąciu Napoleonowi.... Ba-teTCRUSW au gsbu rsk iłj w Prusif h j j - « — ał monarszy, J S
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t. m. Jest on przekonany, że nie zabawi w Paryżu nad
rok i6d6n /

Teraz pare słów o sprawie neapolitanskićj. Wyświe­
cił ją  korespondent Y i trudno powiedzieć po nim co 
nowego. Skończy m  zapewne na malej rzeczy, ale 
Zachód otrzyma precedens. Będzie to nowe compelle 
intrare. Francya ruchu wywołać we Włoszech nie my­
śli i dlatego wzmacnia załogę rzymską czterma pułka­
mi, które z Paryża wysyła. Według dzisiejszych wia­
domości, floty zachodnie mają się zebrać nie pod Aja- 
cio, lecz pod Spezia. Są naiwne dzienniki, które dono­
szą, że Rosya myśli posłać na pomoc królowi neapo-
litańskiemu swą flotę....

Jenerał Narvaez wyjechał do Madrytu. Utrzymuje się 
przekonanie, że przyjdzie wkrótce do władzy.

Przyjechał do Paryża jenerał D’Orgoni, ambasador 
birmański, dawny gwardzista Karola Xgo. Dzienniki an­
gielskie patrzą na niego krzywćm okiem zapominając, 
że Francya nie myśli i nie jest w stanie zaszkodzić
Anglii w Azyi. p«rv-

Cesarstwo są dziś w Bordeaux. Jutro będą w8Da. 
żu. Polowanie w Compiegne ma być t<£° r°* h 
niałe. Mają się na nim znąjdować: kroiI g y
księcia Toskańskiego. Ostatni wybrał s ę y 
rozmówienia się z księciem Poniatowszi .

Giełda się trochę uspokoiła i spadać przestała, czy 
dlatego, że spostrzegła, iż lękała się mamideł, czy dla­
tego, że czuła zbliżanie się Cesarza do Paryża. Fran­
cuz chce być ciągle rządzony, chce czuc ciągle nad so­
bą władzę, inaczej jest niespokojnym o siebie i swo­
je mienie. Zdaje się, że rząd ma istotny zamiar oczy­
szczenia giełdy z tchórzów, nakładając na wejście do 
niej podatek. Ułatwi mu to świeże wybranie na syndy­
ka meklerskiego p, Rodryga, krewnego Pereiry, w miej­
sce p. Billault, który sprzedał swój urząd za 2 miliony 
franków. La Presse łaje bank za podniesienie eskompty, 
śpiewa dawną piosnkę: Confiance, Confiance! Czy 
chce, aby wszystkie pieniądze francuzkie wyszły do 
Niemiec i Rosyi? Czy wynalazła inny środek na za­
trzymanie we Francyi kapitałów? Co się dzieje w Niem­
czech było przewidziane. Już temu kilka miesięcy Re­
vue des deux Mondes ostrzegała Niemcy, że przesa­
dzają miarę w rozwoju przemysłowym, a jedno pań­
stwo niemieckie ostrzegała o złą politykę handlową. 
Spekulanci zakupują we Francyi nie tylko pięcio-fran- 
kówki, lecz drobniejszą srebrną monetę, za którą daią 
agio 25 fr. od 1,000. Cenzura litografowa przepuściła 
rycinę Charivari przedstawiającą trzech właścicieli, 
ktorzv poprzysięgają sobie podnieść komorne jeszcze wy- 
żćj. Zdaje się, że rząd chce wpłynąć na właścicieli i po­
wstrzymać ich w ich chciwości. Rozjątrzenie przeciw wła­
ścicielom jest tak wielkie, że trudno przewidzieć coby się 
z nimi stało, w razie jakiego wypadku. Za inicyatywą 
rządową jedna kompania stawia około rogatek des Com­
bats domki drewniane dla robotników. Każdy domek 
będzie kosztował 3 ,000  fr. a będzie przynosić 450 fr. 
Będzie to dobry procent. Rząd ustąpił darmo na ten 
cel grunt pusty, który rozciągał się około wyż rzeczo­
nych rogatek. Złe musi być wielkie, kiedy rząd do te­
go środka się ucieka.

Univers powiększył swój format. Polemikę o majo­
raty prowadzi z nim teraz nie sam Siecle, lecz i dzien­
niki rządowe. Univers chciałby sprowadzić Francyą 
do majoratów, do cechów, do podziału na kasty itd. 
Dziennik ten szkodzi wiele katolicyzmowi. Zapomina 
on o nienawiści Francuzów do dawnych czasów, nie­
nawiści tak wielkiąj, że z przyczyny jćj skojarzenie 
dynastyczne udać się nie mogło.

Cenzura teatralna odrzuciła dramę Aleksandra Dumas 
(ojca) pod tytułem: Wieża śgo Jakóba.

Przy ulicy Rivoli założono sklep krawiecki pod zna­
kiem kongresu paryzkiego. Nad wejściem znajduje się 
obraz przedstawiający zebranie kongresowe, a w każdym 
oknie znąjduje się wymalowany jeden dyplomata, który 
do kongresu należał. — Kawiarnia kongresowa założo­
na na bulwarze kapucyńskim, nie ma szczęścia. Nie 
robi ona dobrych interesów i właściciel domu robi jej 
zajęcie. __________

B e l g r a d  26 września.
List mój z zeszłego miesiąca zakończyłem wzmian 

ką o parowcu francuzkim , Lyonnais", który odpłynął 
był w górę Sawy. Od tego czasu w dziennikach nie­
mieckich krążyło tyle wieści, częścią prawdziwych, czę­
ścią fałszywych o tej lodzi, że i dla czytelników Cza­
su  nieobojętną pewno będzie prawdziwa o jćj losach 
wiadomość. Utoż tedy „Lyonnais" podróżował szczę­
śliwie Sawą a* °° m>asta Brod w Bośnii, położonego 
niedaleko ujścia rzeczki Bośny do Sawy. T u , przy- 
ietv uroczyście Prz®z m'ejscowe władze tureckie, za­
bawił dzień cały- Tymczasem, w skutek nadzwyczaj­
nych upałów które w sr0 ofJ}.8ler.p"ia panowały, woda 
na Sawie niezmiernie opaata, tak i e gdy nazajutrz 
z powrotem ku Serbii ruszył, nmspetaa trzy godzin le­
dwie upłynąwszy, osiadł na * której ze­
pchnąć go nie było sposobu. ^  8p°8°,
„Lyonnais®, dopiero po tfzech ^  °rzvbrała gdy 
w skutek obfitych deszczów woda p»yw «“ ^ g o ą -  
gnąć dalćj swoją podróż, i dztesię zna$)*le
j«k przybył tu do Belgntdu, gdse'
W kilka dni po osiędzemu na m ie h ź m e ,* ^  wu 
Magnan, który wyszedł był z dwoma z swoich ludzido 
najbliższej wsi tureckiej dla zakupienia z> , , ’ 
padnięty został w drodze. przez pięciu hąjau*” ’ 
rzy jego samego i towarzyszy jego zrabowali- f 0J  
wyprawa którą w skutek tego wypadku osada P 
pływu i władze miejscowe tureckie na hąjdHkOW 
biły, pozostała bez skutku. — O przeznaczeniu dalszem 
statku tego nic pewnego dotąd nie wiadomo.

Słychać że jakiś statek angielski zamierza także do­
trzeć do Belgradu i że obecnie już w okolicy Orsowy 
się znajduje. c 0 pewna, to że trzy lodzie tureckie 
płyną Dunąjem, niosąc dla twierdzy tutejszej znaczny 
zapas prochu i czterdzieści dział nowych. W ogólności 
rząd turecki zdąje się szczerze zajmować postawieniem

swoich twierdz europejskich na odpowedniej przezna­
czeniu stopie. Komisya wojskowa w tym celu wy­
słana, zwiedzała właśnie kolejno wszystkie twierdze 
na linii Dunaju, począwszy od Warny aż do Belgradu, 
itóry przed dni kilką opuściła-

Książe Serbii, który bawił u wod nad granicą tu­
recką, powrócił przed dwoma tygodniami do Belgradu. 
Przed trzema zaś tygodniami przybył tu p. Nikołąje- 
wicz, zięć księcia, dotychczasowy agent serbski w Ca- 
rogrndzie W sam dzień imienin księcia, 11 września, 
zawitał do Belgradu pułk. Miloszewić, jeneralny kon­
sul rosyjski. Zanim kamienica konsulatu wyrestauro- 
waną będzie, P- Miloszewić zajmuje tymczasowo pry­
watne mieszkanie i urzędowania zapewnie zaraz jeszcze 
nie rozpocznie, oczekując na sekretarza konsulatu i ar 
chiwa swoje.

Druk pierwszego tomu Historyi Prawodawstw Sło­
wiańskich, przełożonego przez Dra Krstića, ukończył 
się właśnie w Peszcie. Tłómacz do tekstu Maciejow­
skiego dodał 70 lub 80 not swoich, dotyczących pra­
wodawstwa i stosunków poludniowo-słowiańskich. Skoro 
wyjdzie nowa dzieła całego edycya w polskim języku, 
p. Krstić w osobnej książce dopełnienia jakie będą po­
trzebne do wydanego dzisiaj Igo tomu, ogłosi. —  Od 
sześciu tygodni odbieramy tu z Aten pismo tygodniowe 
L’Esperence, wychodzące pod redakcyą pana C. N 
Levidi, a interesom chrześcian tureckich, osobliwie gre­
ckich, poświęcone. Jak się łatwo domyśleć, zieje ono 
ogniem na Turcyę i jej sprzymierzeńców.

Reprezentantem Serbii przy komissyi mającej urzą­
dzić żeglugę na Dunaju mianowany został p. rihp Lhn- 
stić i w tych dniach do Wiednia wypełniać obowiązki 
swoje wyjeżdża. Sadyk-Pasza z pułkiem swoim bawi
ciągle w Śolimnn, pod Szumią.

P. S. Belgrad 29 września. W tej chwili ogloszonem 
zostało nowe ministerstwo, składające się jak następuje: 
Alexa Simić, prezes rady i minister spraw zewn.,— Marko­
wie sprawiedliwości i oświecenia, — Nikołajewic spraw 
wewnętrznych, — Marynowić skarbu. — Panowie Mar­
kowie i Simić są ludzie starszej generacyi, którzy już 
nieraz dzisiejsze posady zajmowali. Ostatni odznaczył 
się zdolnościami i energią, utrzymując jako prezes mi­
nisterstwa przez cały ciąg trwania wojny wsrhodTĆi, 
spokojność i niezawisłość księstwa. P. Nikołajewic, 
dotychczasowy zastępca rządu serbskiego w Carogro- 
dzie, po raz pierwszy wchodzi do gabinetu. Jest to 
człowiek młody, wykształcony gruntownie i wielostron 
nie, a bez pretensyi, niepodległego i otwartego charak 
teru , nie należący do żadnego stronnictwa i żadnemu 
niezobowiązany; mianowanie więc jego powitać musimy 
jako szczęśliwą wróżbę dla Serbii. Pan Marinowić jest 
także człowiek młodszego pokolenia i po raz pierwszy 
ministeryalną posadę zajmuje. Przed kilką laty był on 
naczelnikiem bióra w ministerstwie spraw zagranicznych 
pod rządem p. Garaszanina.

Kraków 6 października W dniu imienin J. K. A. 
Mości odprawioHem zostało solenne nabożeństwo 
w katedrze zamkowej, na którem znajdowały się  na­
czelne władze kraju i mnóstwo pobożnych. Prócz 
tego wojsko słuchało mszy ś. w polu, gdzie parada 
tościelna z całą uroczystością odbyła się.

Z przyjemnością przychodzi nam odwołać mylną, 
obiegającą miasto nasze pogłoskę o śmierci jenerał 
majora Woltera komendanta twierdzy K rikow a; je 
nerał ten jest niebezpiecznie chorym, lecz jest na­
dzieja ocalenia jego życia.

W  c. k. ministeryum finansów zamianowało w no­
wym organizmie c. k. finansowej dyrekcyi powiato­
wej w obrębie krakowskiój fmansowój krajowój dy 
rekcyi:

1) Adjunktem z rangą sekretarza finansowego przy 
finansowej dyrekcyi powiatowój w Krakowie, finanso­
wego komisarza powiatowego lszej klasy Aloizego 
Studeny, w obrębie galicyjskiej finansowój dyrekcyi 
krajowej.

2) Finansowymi komisarzami powiatowymi.
a) ió j klasy: do tychczasowych kameralnych komi­

sarzy powiatowych, Karola Fiihrer kaw. Heimendorf; 
Rudolfa Sowę; Franciszka Soukup adjunkta konce­
ptowego przy ministerstwie finansów Józefa Wurstial.

b) 2giej klasy: dotychczasowych kameralnych ko­
misarzy powiatowych: Kamila Nadermana; Antonie­
go Doleżal; Konrada MUnthnera; Rudolfa Desaga; 
Rudolfa Hegera i W acława Koberwein.

c) 3ój klasy: dotychczasowych kameralnych ko 
misarzy powiatowych: Ignacego Baldiniego; Józefa 
Hohna; Józefa Schaffek; Ludwika Raczyńskiego; 
Michała W ędrycbowskiego; Antoniego Jana i W a­
cława Schmidla.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi finansowej.
Kraków 2 października 1856 r.

boźeństwem w kościele katedralnym św. Szczepa­
na. Podobnie jak tutaj zebrali się licznie pobożni, 
abv dziękować Niebu za opiekę jaką udziela ono u- 
kochanemu Monarsze, tak bozwątpienia po wszyst­
kich stronach monarflm najgorętsze i najpobożniej- 
sze modły wznosiły się ku Niebu o mezachmurzo- 
ną pomyślność jego, i o szczęśliwe ■pełmerie za­
miarów jeg o , nieustannie dobro państwa na celu 
mających. Albowiem miłość ludów austryaokich ku
„ 4 , 1  c ™ » w i  i « . . B k
szona i poświęcająca się, J"® i j

Nietylko w katedrze, ale i po wszystkich 
na parafialnych przedmieściach stolicy, odp 
wczoraj nabożeństwo. W katedrze znajdowali ę 
niem Ministrowie, Radzcy państwa, naczelnicy wszy­
stkich władz, magistrat, rada gminna itd. Kardyna 
książę Arcybiskup Wiedeński celebrował mszę pon- 
tyfikalną. Mnóstwo pobożnych wszelkiego stanu znaj­
dowało się na tem nabożeństwie.

— N. Pan zamianował radzców sekcyjnych w mi 
nisterstwie skarbu Józefa Kudernatsch, Antoniego 
W isner i Ignacego Schwarz-Schwarzwald, radzcami 
mini stery alny mi w temże ministerstwie.

— N. Pan postanowieniem swojem z dn. 28 z .m  
udzielił komitetowi z właścicieli dóbr i kapitalistów 
złożonemu stanowcze pozwolenie na budowę i pa­
rowy ruch kolei żełaznój z Pesztu do Miskolcza, 
z Miskolcza do Koszyc, z Miskolcza na Tokaj do De- 
breczyna i z Aradu dla zajścia się z koleją szolno- 
cko-debreczyńską w punkcie między Puspdk-Ladany 
a lewym brzegiem Cissy, a zarazem dozwolił, auy 
temuż' komitetowi pozostawiono wybudowanie rozpo­
czętych przestrzeni kolei rządowój z Szolnoka do 
Debreczyna i z Puspók-Ladany do Warażdyna.

—  Jeden z dzienników wiedeńskich Wtener Cou 
rier  występuje w obronio drobnych pisemek, którym 
zarzucają oswajanie ludu ze zbrodnią, podając mu 
ciągle powieści pełne okropności i zepsucia. Wie­
n e r  C o u rie r  broni tu siebie; słusznym jest wszakże 
zarzut czyniony przezeń większym dziennikom, które 
zbyt się sprawami giełdowemi zajmują. Pisze on. 
-Owe przerażające powieści nikogo nie zachęcają do 
kradzieży lub zabójstw, jeżeli wszakże dzienniki za­
palają czytelników swych do gry i to do gry takiej, 
gdzie ci ostatni na kartach się nawet me znają, to 

I jest do gry giełdow ej, to w tem właśnie najwię­
kszą widzimy niemoralność. Niech to wezmą so|"® 
do serca c i, którzy upierzyli zaleeaniom lego lub 
owego dziennika uczącego czytelników swych gry 
giełdowej i potem materyalnie ponieśli szkodę. Rę­
kodzielnicy, przekupnie itd., zamiast użyć orzy* nie 
kapitału swego na rozszerzenie swego zawodu lub 
na j eg o  poprawę, przez dzienniki te zwiedzeni, za­
częli spekulować zamiast pracować. Dziennik może 
być własnością giełdzisty i przedstawiać stan papie­
rów korzystnie lub niekorzystnie, w miarę tego, jak 
interes jego wymaga. Jeżeli za wpływem jego pa­
pier ten  dojdzie do żądanej wysokości, wte^ły zysk 
się Ściąga do bieszeni. Publiczność nie dośw iadczo­
na nic o tem nie wie, ale ostatnia kryzys otworzy 
jej oczy.®

—  N. Pani ma wyjechać z lschl na kilka dni do 
Possenhofen mieszkania swoich rodziców.

— Pogłoska o przeniesieniu Namiestnika Tyrolu 
J. C. W. Arcyks. Karola-Ludwika na namiestnictwo 
w królestwie Lombardzko-weneckiem, utrzymuje się 
ciągle, pomimo wszelkiego jej zaprzeczania; teraz 
sądzą, że nominacya ta nastąpi za pobytu cesarskiego 
we W łoszech.

  Przedłużenie pobytu w Wiedniu bar. Mamuli
gubernatora Dalmacyi, przypisują niezdecydowaniu 
dotychczas sprawy czarnogórskiej. Jenerał ten mie 
wa częste z hr. Buolem narady.

  C. b. Minister handlu, przemysłu i robót pu
blicznych w skutku upoważnienia J. C. Mości obsa­
dził posady nowo urządzonój dyrekcyi telegrafów 
rządowych i zamianował radcami dyrekcyi i przeło­
żonymi wydziałów administracyjnego i technicznego, 
dyrektora ruchu kolei r ządowej Dra Karola Kutsche- 
rę i dyrektora telegrafu Dra Wilhelma Gintla.

— Zadziwiającem jest zjawiskiem,, że Oestr. Ztg 
która dotychczas przemawiała w każdym razie bez­
względnie za polityką cesarza Napoleona, ośmiela 
się z powodu Neapolu wyraźnie przeciw niej wy­
stępować. Historya przedstawia l1Czne gwałty, powia­
da ten dziennik, wielokrotne naruszenia cudnych 
praw i interesów. Mało tam dbano o loiczne uza­
sadnienie o przytoczenie Powodów wyraźnych, gdzie 
reka za oręż chwytała, często stawiano takie żąda­
nia, aby się spodziewać odmowy, aby wojna nieu­
chronną się stała. Tam gdzie z góry ultim a ratio 
zapowiedzianą był » ’ nl. ^ 8" 0 0 słuszne pobudki. 
Ale w sprawie z Neapolem zaręczano, że się gwał­
tu niedopuszczą, a ; sam" żądanie jest gw ał­
tem. Oestr. Ztg  rozbiera potem charakter i znaczenie 
amnestyi jakiój się państwa zachodnie od Neapolu

Mniejszość powoływała się na następne oświad­
czenie podyktowane nrzez p. Culanne do protokoł 

„Oświadczam iż za to głosuję podziękowanie dl« 
rady związkowśj, iż takowa przyszła w pomoc kan­
tonowi neufchatelskiemu i dopomogła przywrócić 
porządek publiczny. Oświadczam, iż zdaniem mojem 
polityczny stan kraju jaki istniał przed 3 września 
1856 trwać dłużój niemoże, i za jedyny sposób za­
łatwienia uważam takie, któreby uprawniło dzisiej­
szy charakter Neufchatelu jako część składową i 
nietykalną związku szwajcarskiego. Wszelako z po 
wodów, które wszyscy członkowie tego zgroma­
dzenia umieją ocenić niemogę głosować za adresem."

Ponieważ więcej jest rojalistów w neufchatelskiej 
reprezentacyi niż 13, przeto niektórzy z nich głoso­
wali z większością.

W 1 o c h y .
Donieśliśmy już, że pełnomocny minister toskań­

ski przy dworze wiedeńskim kaw. Lenzoni, powo­
łany został do Florencyi dla objęcia naczelnictwa 
gabinetu, które dotychczas iwy minister kaw. Baldas- 
seroni na inną posadę zamiania. Ta zmiana gabinetu 
ma być zarazem zmianą systemu rządowego. Z je ­
dnej strony mówią o zawarciu konkordatu mię izy 
Rzymem a Toskanią, z drugiej zaś, źe W. Książę 
pragnie przywrócić Florencyi dawną świetność przez 
przywrócenie w niej siedziby sztuk i miejsca po­
bytu Anglików, a tego nie uskuteczni bez zmiany 
administracyi, której formy w ostatnich latach stały 
się uciążliwszemi.

— Corriere mercant. dziennik genueński donosi 
pod d. 2go bm., że wydany został rozkaz uzbroje­
nia okrętów „Carlo Alberto* i „Guvernolo;" „Eu­
rydyce® już jest gotowy i wypłynąć może.

— Journal de Gendve mówi o interwencyi państw 
zachodnich we W łoszech, źe gdyby przyszło do 
kroków przymusowych, Cesarz Napoleon, który nie 
chce, aby go posądzano o cele rewolucyjne, wystó- 
sowałby notę do gabinetów europejskich, przedsta­
wiając w niój stanowisko Francyi. Gdyby interwen- 
cya nastąpić miała, będzie ona z wielkiom umiarko­
waniem przedsiębrana i dziennik ten ma to przeko­
nanie, że na przypadek wybuchu rewolucyjnego, 
pierwsze wojska francuskie starałyby go przytłumić.

— Jeden z dzienników turyńskich powiada, że 
w Neapolu przysposabiają demonstracyę lazzaroców 
przeciw moźebnym ruchom rewolucyjnym. „Komitet 
oporu® złożony z pp. Mazza, Morbili, Merenda, Cam- 
piigna i Alessandro Albano, pobiera już od dawna 
dla zacięźnych żołd po 2 karliny na dzień, a dla 
ich setników po 4  kari. ( l ’/a fr.) Na przypadek po­
jawienia się flot lazzaroni wystąpią zbrojno i okrzy­
kami „niech żyje król, nasz Pan samowładny!® prze­
konają mieszkańców, że się ci powinni spokojnie 
zachować. Zbiry mają spisane domy liberałów na 
któreby się rzucono tak jak 15go maja 1848, paląc 
i pustosząc, w razie gdyby przyszło do jakowego 
ruchu.

J. C. K. Apast. Mość najwyiszem postanowieniem 
swojóm z d. 28 września mianował docenta prywa­
tnego przy uniwersytecie w Pradze Dra Edwarda i domagają i c j - t ;  „nominano =•'“  v 7’“* ii"
Buhl, nadzwyczajnym profesorem dziejów państwa to, gdyby o d ^ g o ^ P  o mc 0 amnestyę dla 
niemieckiego i prawa niemieckiego, przy uniwersy- politycznych . j(merałom
tecie krakowskim. _______

C. k. Rząd namiestniczy galicyjski zamianował c. 
*• radcę leśnictwa Józef® Lehra, prezesem komisyi 
egsaminacyjnój do ogólnych egzaminów na posady 
leśniczych, gajowych i pobereżników; komisarzami 

. ^ “ inacyjnymi c. k leśniczego Karola Mikola- 
sza i leśniczego prywatnego Henryka Strzeleckiego, 
a w zastępstwie icj, c. k. nadleśniczego Flechnera
W Przemyślu1 * leśniczeK° Pr ywatnego Schwarza

W ie d e ń  5 października. Imieniny JCMci oboho- 
dzone by ły  w dniu wczorajszym — są słowa Kore­
spondencji Austryackićj — tak jak  corocznie na-

żętom O rle a ń sk im  i jenerałom , 0 otwarcie granic 
wygnańcom i osadnikom Kayenny.

Pominąwszy stronę słuszności, nie trzeba zapo­
minać, że Francya sama pierwsza jest w tem poło­
żeniu że powinna przeszłość polityczną zapomnieć, 
zanim’ we wszystkich mniejszych krajaoh przedsta­
wiać będzie amnestyę jako rzecz miłosierdzia i mą­
drego postępow®11'®- igdy jeszcze Oestr. Ztg  nie- 
nrzemawiał® W . Clerpkich słowach o rzą­
dzie francuskim. Rzecz o uwagi zawsze godna.

Szwajcarya.
Wielka rada neufchatelska uchwaliła na dniu 27 

z m. adres dziękczynny do rady z wiązko wój, a to 
przez głosowanie inuenne 66 głosami przeciw 13.

Hiszpania.
W edług doniesień korespondenta z Madrytu do 

Indśp. belge pod dn. 28 września Cesarz Napoleon 
napisał do królowój Izabelli własnoręczny 8-ćw iar- 
tkowy list ważne zawierający rady. Oddając po­
chwały kilku aktom obecnego gabinetu, Cesarz za­
chęca królowę, aby się strzegła wszelkiej nowej 
zmiany ministeryalnej, aby zachowała formę rządu 
konstytucyjną, która jedynie przystoi półwyspowi, aby 
zniosła jak najrychlej stan oblężenia, i aby zgroma­
dziła w jak najkrótszym czasie Seaat i Izbę depu­
towanych. Cesarz dowodzi potrzeby pozostawienia 
obu Izbom wolności zupełnej i całkowitej dyskusyi 
i unikania wszelkiemi sposobami powrotu do rządu 
arbitralnego i despotycznego, jaki istuiał za mini­
sterstwa Sartoriusa. Następnie wchodzi Cesarz w kw e- 
stye podrzędne i w szczegóły najbliższe reform 
administracyjnych jakich wymaga Hiszpania. Jeden 
ustęp listu odnosi się do wpływu zgubnego nie­
których członków duchowieństwa, którym zapobiedz 
należy.

List jest w ogólności pełen sympatyi dla królowej 
i dla ministrów, a szczególniej dla marszałka 0 ’Don- 
nella i p. Rios-Rosas. List ten uczynił silne wraże­
nie na umyśle królowej, która zaraz po odebraniu 
go zawołać kazała do siebie marszałka 0 ’Donnella 
i blisko 3-godzinną miała z nim konferencyę. List 
odczytany został następnie na radzie ministrów; wy­
wrze on nieomylnie wielki wpływ na politykę ga­
binetu.

Stronnicy Narvaeza Pezueli i Conchy uczują wkrót­
ce skutki dywersyi Z8szłńj na korzyść O’Donnell.!. 
Wypadnie zapewne odsunąć pewne osoby stanowią­
ce kainarylę, jeżeli wrażenie obecnej chwili jakiego 
doznała królowa oprzeć się potrafi aktowi intryg 
w jakie starają się ją wplątać.

Odkąd była mowa o prawie dezarnortyzacyi, Ga­
zeta  wstrzymała się od ogłoszenia licytacyi dóbr 
skarbowych lub komunalnych. Dyrektor tego urzę­
dowego dziennika, znajduje się w nader fałszywem 
położeniu; stoi on bowiem pod rozkazami ministra 
spraw wewnętrznych, naturalnego swego przełożo­
nego, który mu wzbrania ogłaszać listy własności 
wystawionych na sprzedaż i ministra finansów, który 
potrzebując pieniędzy, nakazuje mu zamieszczać za­
kazywane przez pierwszego ogłoszenia.

Ministeryum spraw wewnętrznych zajmuje się za­
prowadzeniem zmian w prawie zawotowanem przez 
kortezów, a dotyczącem municypalności i deputacyi 
prowincyonalnych. Gdy wybory obu tych korporacyi 
zostaną ukończone, nastąpią wybory deputowanych 
na kortezy. RZąd zamianował już prawie połowę se­
natorów. Raport podany przez komisyę, którój po_ 
ruczoną jest organizacya Rady stanu, przedłożony 
został ministerstwu spraw wewnętrznych. P. Riog_
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Rosas ma go zbadać i porobiwszy w nim niektóre 
zmiany, przedłoży go z kolei Radzie ministrów. Na 
36 radzców będzie około 10 progresistów, pomię­
dzy którymi figurują p. Sanchez Silva, jeden z naj- 
czynniejszych ludzi politycznych, pan Gomez de 
la Serna i inni. Inni radzcy wybrani będą z pomię 
dzy umiarkowanych różnych odcieni.

P. Mon zamianowany będzie posłem do Rzymu. 
Poselstwo to jest nader zyskowne, gdyż prócz sta­
łej pensyi wynoszącej 18 tysięcy piastrów, poseł 
pobiera jeszcze jako agenle de preces 22 — 24 ty­
sięcy piastrów.

A o s y a .
Podając kolejno opisy wszystkich uroczystości po- 

koronacyjnych w Moskwie, ułożone już to z listów 
korrespondentów z Moskwy do dzielników niemie­
ckich, francuskich i angielskich, już to z prywa­
tnych udzielonych nam korespondencyj, — zamie­
ściliśmy w ostatnim numerze krótki obraz niefor­
tunnej uczty ludu danej 20 września, obraz prze­
słany nam w liście prywatnym. Dopełniamy go wy­
jątkami z listu korespondenta do Norda, który uni­
kając opisu samej uczty a raczój rozerwania i roz­
rzucenia potraw przez biesiadników, przybył już po 
szturmie ludu i zdobyciu stołów, opisanóm przez nas 
poprzednio, i tak mówi między innymi: „Przyby­
łem około południa i zasiadłem w mój trybunie. 
Widok przedstawiający się mym oczom niebył by- 
najmniój wesoły. Żaden promień słońca nie złocił 
czarnego morza ludu, falującego po błoniu chadiń- 
skiem. Deszcz padał strumieniami; wiatr pochylał 
drzewa i krzewy przed wnijściem wiodącóm do pa­
wilonu cesarskiego i szumiał nad huczącym tłumem. 
Oficerowie zakrywali się szarymi płaszczami, ko­
biety były całkiem skryte w futra i szale. Śmie­
szył nas nieco widok uzłoconych szambelanów de­
pczących po błocie... Przed lszą  przybyli ambasa­
dorowie w pasadnych pojazdach... Deszcz padał cią­
g le , i sąsiadowi memu wyraziłem żal mój, źe ta u - 
lewa zepsuje ucztę nieszczęliwym mużykom. „A nie 
widzisz pan, że biesiadnicy stoją już nu stołach; 
uczty przeto już niema.* Spojrzałem, i rzeczywiście 
ujrzałem na stołach tłumy widzów, którzy z nich 
sobie zrobili trybuny. „A gdzież cała uczta.* „Zni­
kła* odpowiedział sąsiad. Rozmaite dano mi tłuma­
czenia tego wypadku, lecz prawdy dowiedzieć się 
nie mógłem... Policyi zupełnie nie było widać w tym 
falującym 200,000ym oceanie głów, cała jój rola o- 
oranicza się na wskazywaniu drogi przybywającym 
pojazdom. Blisko 50,000 wojska stoi z daleka na 
b ku, częścią przed pałacem Piotrowskim, częścią 
przed pawilonem cesarskim...

„Nareszcie punkt o lszej przybywa Cesarz. Woj­
sko prezentuje broń, muzyki grają pieśń „Boże ca­
ra chroń* lecz ich dźwięki giną w grzmiącym „ural* 
ludu. Cesarz konno w szarym płaszczu przybywa 
galopem od pałacu; w tyle za nim o dziesięć kro­
ków, bracia jego i cały orszak, z 200 blisko jene­
rałów. Cesarz nie zatrzymuje się przed pawilonem, 
lecz wjeżdża wprost w morze ludu. Na brzegu je ­
go wstrzymuje konia, jakby przemawiał do ludu; 
następnie wjeżdża w Środek, a tłumy witając go 
okrzykiem, rozdzielają się na prawo . lewo. Mo­
narcha a za nim orszak objeżdża całe błonie, na­
pełnione 200,000 do 300,000 tłumem. Podczas te­
go objazdu, Cesarzowe, Wielkie Księżne i damy dwo­
ru przybywają do pawilonu w karetach zaprzężonych 
czterma końmi w jednym rzędzie. Cesarz powraca, 
zsiada z konia i wchodzi do swojój lożv. Mówiono 
mi źe w czasie objazdu po błoniu Cesarz zawezwał 
jednego mużyka i spytał się g o : czy obiad był do­
bry. Niezmieszany tern wieśniak rosyjski, odpowie­
dział wprost: „Nie, Gosudarze, mięso było zupeł­
nie zepsute* Następnie zaczęły się zabawy lu­
dowe. W rozmaitych miejscach kuglarze pokazywali 
różne sztuki ludowi, toczyły się kołem tysiączne 
karuzele, migały huśtawki a przed pawilonem ce­
sarskim gromada jeźdźców dawała sztuki konne. 
Następnie balon unoszący łódkę w kształcie dwóch- 
głownego o rła , wzniósł się pod niebiosy i zniknął 
w chmurach. W szystkie te zabawy odbywały się 
przy ulewnym deszczu ... Po godzinie Cesarz, Ce­
sarzowe i dwór odjechał do pałacu. Wówczas do­
piero rozpoczęły się bachanalia ludowe. W tój chwili 
zaczęto rozbijać stoły, estrady, trybuny; każdy chce 
coś zdobyć. Kozacy poskramiają lud nieco, lecz
nikogo nie aresztują — Cóż powiem o powrocie
15,000 powozów do Moskwy? Powrót ten przypo­
minał klęski odwrotu 1812 roku. Ileż tam osi zła­
manych , ileż powozow wywróconych! O kilka kro­
ków przed moim powozem unosi się koń w kabryo- 
• ! f  .sąsia(l naśladuje g o , i oba lekkie po­
jazdy pę zą jak wjatr  druzgocąc i rozbijając wszy­
stko prze s°bą. Coby się sta ło , gdyby się inne 
konie on* y Wraz z powozami toczącymi się
W ? W,racało 200,000 pieszych i kilka­
naście J  J  J  jeźdźców. Lud pieszy idzie obcią- 
źonyłup® *c* y ;  tu mużyki z cebrami lub z ka­
wałkami butelki1 p "? 0*1* tam kobiety niosące ław ki, misy butelką Cały ,en Wum ,  wśrdd
ulewy ulicami zr" leni°nymi w potoki błota. Nigdy 
nie widziałem podobnego obrazu. Zdawało mi się, 
ie  to en.ign.cy?
by tego przez nieprzyjaciół....- B

-  Dzienniki petersbursk ie ogłaszają następujący 
reskrypt cesarski wJ dany ,J®azczie w dzień korona
cyi do ks. Michała Gorczakowa namiestnika Króle
stwa Polskiego.

Książe Michale Dymitryjewiczu! Spoczywający 
w Bogu wiekopomny Rodzic mój, spoglądając z wiarą 
i nadzieją na was, odznaczającego się świetnemi 
zdolnościami i wielką cnotą wojenną, powierzył wam 
obronę kraju ojczystego przeciw połączonym siłom 
najpotężniejszych mocarstw Europy. Daliście w tru -

dnój walce z temi siłami dowód wyższości nad nie 
przyjaznemi okolicznościami, które was otaczały, a 
przezwyciężywszy je  mężnie, oraz zachowawszy 
2 przezornością powierzone wam wojska, wznieśli­
ście w zwaliskach Sebastopola pomnik dla siebie i 
dla armii pod wasze dowództwo oddanej, a opuści­
wszy po krwawój walce te zwaliska, wykonaliście 
z armią niesłychaną w h storyi wojennój przeprawę 
przez zatokę morską, nieoddawszy nieprzyjacielowi 
ani piędzi ziemi więcój. . . .

Dziękowałem wam i armii waszój niejednokrotnie 
z głębi duszy i w imieniu ojczyzny. Dziś, przy 
uroczystości koronacyi mojej na tron Praojców, serce 
moje pała nową, silną miłością dla wszystkich wier­
nych sług tego tronu; dla tego tóż z uczuciem 
szczerój dla was wdzięczności i szacunku, dziękuję 
wam znowu za zaszczytną służbę w aszą, a jako 
widome tych uczuć świadectwo, dodając do noszo­
nego przez was portretu w Bogu spoczywającego 
Monarchy, mój własny portret, i takowe przy ni­
niejszym załączając, pozostaję na zawsze dla was 
życzliwym. Aleksander.“

Królestwo Polskie
Cesarzowa Aleksandra Feodorowna przybywszy 

do Warszawy Igo października i zająwszy mieszka­
nie w pałacu Belwederskim, zabawiła w Warszawie 
przez 2gi październik a 3go paźdz. o lOtój rano o- 
puściła to miasto udając się koleją żelazną zagra­
nicę. W ciągu pobytu Cesarzowa raz tylko uka­
zała się publicznie udając się wraz z orszakiem z Bel­
wederu do katedralnego soboru greckiego. Przy 
drzwiach soboru — piszą dzienniki warszawskie — 
przyjętą została przez duchowieństwo prawosławne 
z wodą święconą i z krzyżem; w soborze zaś ze­
brały się damy honorowe i frejliny dworu cesarzo- 
wych, damy orderu ś. Katarzyny, oraz członkowie 
rządu, urzędnicy, jenerałowie i wyżsi oficerowie pod 
przewodnictwom jenereł-adjutanta Paniutina zarzą­
dzającego częścią cywilną Królestwa pod niebytność 
Namiestnika. Po nabożeństwie Cesarzowa wróciła do 
Belwederu, który wieczorem zajaśniał okazałóm ró - 
źnobarwnem oświetleniem. O wyjeździe Cesarzo­
wej z W arszawy tak dosi Kury er W arszawski z 4 t.m .

„Wczoraj z powodu wyjazdu z Warszawy Cesa- 
rzowój Aleksandry Feodorówny, oprócz znakomitych 
osób płci obojój, a na ich czele jenerał-adjutanta 
Paniutina, zarządzającego cywilną częścią w Króle­
stwie, zebrała się liczna publiczność tak w dworcu 
tolei żelaznój jak i w około niego. 0  godzinie lOój 
V. Pani raczyła przybyć w towarzystwie dam dworu 
i wraz z całym orszakiem swoim opuściła W arsza­
wę, udając się za granicę. O godzinie l ió j  min. 45 
Jej C. Mość raczyła przybyć do Skierniewic, a na­
stępnie objechać w karecie dworskiój miasto i pię­
kny skierniewicki ogród. Po zwiedzeniu zaś pałacu 
wewnątrz i po skończonym obiedzie, Jej C. Mość 
opuściła o godzinie le j Skierniew ice i o godzinie 
5ój m. 5 z południa raczyła przybyć do Częstocho­
wy. Zkąd N Pani udała się w dalszą podróż i ra ­
czyła przybyć do Granicy o godzinie 7ój minut 20 
wieczorem i pozostać tamże na nocleg. Dziś rano, 
Jój C. Mość opuszcza Granicę.*

A m e r y k a,
Piszą z Nowego Yorku pod d. 17 września. 
Europejczyk przybywający do Nowego Yorku 

w epoce wzburzenia żywiołów wyborczych napotyka 
za każdym krokiem na przedmioty godne podziwie- 
m a, lecz nadewszystko szczególniój uderzać go 
musi kontrast pomiędzy szałem dzienników a spokoj- 
" I k* . prz.eb*eK'ein manifestacyj ludowych. Tak np. 
odbyła się w dniu 9 b. m. na cześć pana Buchanan 
tak zwana procesya z pochodniami; więcój niż 15 
tysięcy osób miało w niój r/dział obnosząc chorą­
gwie i godła wyzywające stronników dwu innych 
candydatów na prezydenturę. Ogromna ta kolumna 
którój defilada trw ała blisko dwie godzin przebiegła 
najludniejsze dzielnice w pośród tłumu Fremonty- 
stów i Filmorystów a porządek ani na chwilę za­
mącony me został. Żadnych nie było zajść, ża­
dnych obelg. Procesya w ołała, nioch żyje Bucha­
nan I " jd ro w ie  tejże samej opinii przyłączyli się 
do okrzyku, ci którzy jój niepodzielali, milczeli.

Inaczój rzecz się miała w zeszły  Piątek z proce- 
gyą na cześć p. Pdlmore. Była ona mniej liczną a 
wijodJ W W iw ą  i kilka zajść z niój się wywiązało.

Ważność juka w tym roku prsywiązana jest do 
walki wyborczój wprowadziła w modę grę głoso­
wania. lezne warsztaty, wielkie składy szczego- 
łowyc owarów, hotele, statki parowe, pociągi kolei 
żelaznej są sceną nowej tej zabawy. Każda z osób 
nowej tej zabawy. Każda z osób znajdujących się 
tamże zawezwaną jest ażeby oznaczyła nazwisko, 
pragnionego przez siebie kandydata, a w końcu dnia 
lub podr ży obliczają wota i przesyłają rezultat tego 
rodzaju głosowań do dzienników. Jest to nowy

" L r lł  na nieszczęście miasta unii są obda-
™°n« y ® Samym duchem tolerancyi politycznej 
 ̂ JL  -)rk' W Baltimorze stolicy Marylandu
w P* . ,ni®w°lniczóm kilku obywateli zamierzyło
utworzy ub Fremontystowski, lecz ludność która
nienawi Abolicyonistów i republikanów czarnych
wywa y rzwi od sali gdzie zebrane było zgro­
madzeń wypędziła z niój tych negrofilów. śc i-
? „na«n do mia8ta, gdzie schroniwszy się 

*)0 airnf „JnaKazynu zmuszeni byli wyskakiwać 
Przez . y a'S przed gwałtami uchronić.

T. J « ^ i L nlep°Przestali n a tóm : kłótnia a raczój
i,* Padami wieczorem w piątek w okoli-

caC | . f  pomiędzy demokratami i stronni-
C!tW0 w atrnn«mu re s'^  kusi o wyłączność wybo- 
F » t  Południowych. Niewiadomem jest
początek tego zamieszania, lecz skutki jego były

krwawe. Liczą trzech zabitych i szesnastu rannych 
z których pięciu znajduje się w niebezpieczeństwie.

Jeżeli wierzyć możemy korespondentowi Dziennika 
Nowoorleańskiego, złoto ma się znajdować w obfito­
ści w pewnej części terrytorym Nowego Mexyku za- 
mieszkałój przez pokolenie indyjskie Apachów. Pierw­
szą wiadomość o tóm przyniosła Mexykanka którą 
ci Indyanie długo trzymali w niewoli. Kompanija 
złożona 28miu ludzi natychmiast udała się do tego 
nowego eldorado lecz mieszkańcy wzbronili im 
wstępu na swoję ziemię.

Mexykanin więziony przez lat 14 przez tych sa­
mych Indyan potwierdził opowiadanie swojój ziomki 
dodając, źe złoto znajduje się w wielkiój ilości na 
powierzchni ziemi. Sześdziesięciu ludzi stowarzy­
szyło się bezzwłocznie dla zbadania wskazanego 
miejsca, wziąwszy ze sobą jako przewodnika wspo- 
mnionego Mexykanina. W krótce się przekonamy ile 
jest prawdy w tóm opowiadaniu tak silnie zajmują- 
cóm ogólną uwagę.

Mamy wiadomości z Mexyku aż do 27 sierpnia 
Rząd przygotowuje naukową wyprawę dla rozpa­
trzenia kopalń na półwyspie niższój Kalifornii.

Indyanie północni i państw pogranicznych w zu- 
pełnem są powstaniu, Zacatecas, Durango, Chihu- 
ahna, Sonora, są miejscami gdzie największych do­
puszczają się bezprawiów. W Chihuahna złupili oni 
pocztę i zabili kilku urzędników tójże. Ojciec Lopez 
pobudzał do powstania Jndyjan z okolic Minatichanu 
a okruciństwa jakich się dopuszczają grożą niebez­
pieczeństwem terytoryum Tehauntepec. Vidaurri 
który utrzymuje się w stanie otwartego rokoszu pro­
ponował mieszkańcom terytoryum Zacatecas bronić 
ich przeciwko Indyanom, jeżeli się pod jego chorą­
gwie zaciągną. List przejęty który pisał do po­
wstańca Zayas niepozostawia wątpliwości względem 
zamiarów nieprzyjaznych w Comonfort.

Kongres przyjął 16ty artykuł konstytucyi znoszący 
paszporta i karty bezpieczeństwa. Najwyższe posta­
nowienie zakazuje kary cielesnój w armii. Jest to 
krok niezaprzeczony na drodze postępu.

Pośrednio tylko dochodzą z Panamy wiadomości 
o W alkerze, jego sytuacya codzień się pogorszą, 
iczba nieprzyjaciół wzrasta a szeregi jego armii 
przerzedzają się z każdym dniem. Piszą z W asbing- 
tonu źe z powodu niepewnego położenia Walkera 
prezydent postanowił nieprzyjmować nowego am­
basadora jego.

mtataowx. i spraniem*,
K r n k Ó W  6 października. Czytelnik radby zape­

wne wiedzieć jak idzie jarmark tutejszy. Chcąc na py­
tanie to daó odpowiedź, wybraliśmy się dziś od samego 
rana i obchodziliśmy wszystkie sklepy, składy, budy i 
stragany jarmarczne z ołówkiem w ręku i pugilaresem 
w który umyślnie wszyto kilka arkuszy papieru. Prze 
konaliśmy się atoli na miejscu, iś te przygotowania były
wcale niedoatjkteosne, bo oliwek i papier posłai^lb j nam 
tylko, gdybyśmy mieli talent Oawarniego, a do ocenienia 
targu jarmarcznego innego potrzeba było środka. Gdyby 
zamiast wypchania pugilaresu papierem przeznaczonym 
na notatki, wypchań go banknotami, moinaby naskupo- 
wawszy różnych rupieci i materklasów obeznać się do­
piero z doświadczenia z cenami przedmiotów. Trudno 
przecie pytać kupca, wiele kosztuje to albo owo, wytar­
gować, a potem w nogi; aby się więc w ten sposób nie- 
skompromitować, prosiliśmy żeby nas zastąpiły znajome 
nam osoby. Z rezultatów badań ich i poszukiwań nic 
jednak wydobyć nie byliśmy w stanie. Ta pani powiada 
nam ie  w tym , a tamta ie  w tamtym składzie taniej; 
tój się tu, a tamtój owdzie podobało; inne stanęły znów 
w obronie naszych kupców, przekładając ich towar nad 
jarmarczny. Ani sposób dojść tu gdzie najtańszy, naj­
piękniejszy, najmodniejszy i najlepszy towar. Zresztą nie­
bezpieczna to rzecz tak wyrokować spuszczając się na 

°g°. I  tak przed parą dniami uwierzywszy temu co 
barn opowiadano, nadmieniliśmy ie  w budzie na placu 

. ®vriętych pokazują człowieka dzikiego. W  odpo­
wiedzi na to otrzymaliśmy list arkuszowy po niemiecku, 

tory po ciężkiój pracy odczytawszy, dowiadujemy się 
* m eS ° t  ie  to nie dziki ani ludożerca, ale „Albinos 
czy U biały murzyn czyli Kakerlaken* a ten co go nazwał 

*i im (niby my) jest nieukiem i niezna się na historyi 
naturalnój, źe go powoduje tylko „zazdrość* do oczer­
nienia białego człowieka i t. d. Czyi więc to samo nie 
mog oby nas spotkać, gdybyśmy chcieli mieć zdanie nasze 
c 1 im płaszczyku damskim lub sztuce płótna? Powie- 

" anoby n»m, że to nie płaszczyk lecz „manteau*, nie 
P no lecz „W ebe“, posądzonoby nas jak Kakerlaken o 
zaz rość ( Brodneid  dosłownie stoi w liście), a przecież 
zapewniamy, i e nigdy zamiarem naszym nie było kazać 
się po świecie obwozić w budzie, a to dla tój prostój 
przyczyny, że mogąc wygodnie siedzieć przy stoliku, roz- 
sy amy p0 świecie wszystkie nasze dzikie i oswojone, 
czarne i białe myśli, które nam przynoszą brutto po 5 
z r. kwartalnie od osoby, a zatóm trochę nawet więcój niż 
wstęp do budy na placu WW. Świętych.

arzające się często wypadki zajęcia Się sukni od 
[orzucon j  na ziemię zapałki, jeszcze jednym zwiększone 
zos y. zienniki paryzkie donoszą bowiem, iż hrabina

zar)ałkemek i7  ZaB“kU 8Wym w Marly na8tłpiła noS4 na
Hrabina’ wvK-ra» ZapaHwszy si«> na niśJ s^n ię .

 ̂wybiegła rzució się w pobliski staw dla ugaszę-
ma ogma, leoz właśnie w tym pędzie ogień objął ją

y . y byto j ł  "z wody okropnie poparzoną lecz
y  Jeazczo niejaka nadzieja utrzymania jój przy życiu.
, • . . z rogatek paryskich przytrzymano temi
arnami jakąś pan i,, która pod drucianą siatką swój mo-
banckich° ^ pri!einyca*a l 4i000 metrów koronek bra- 
,a? kj1C 1 kilkaset metrów najpiękniejszego muślinu in- 
,y??, _ Bani ta tern się tłumaczyła, ie  musi się tak
e i  a em* tkaninami wyścielać, ieby ją  druciana spo'
. 04 po nogach nie biła, lecz urzędnicy celni nie c h c i e l i  

Wierzyć w tak kosztowną podściołkę.
—•  W Prusiech szczególniejszego rodząju przemy**

teraz rozpowszechniać zaczął. Stenografują kazania lep­
szych kaznodziei i takowe przesyłają pocztą bezzwłocznie 

o innych miast, gdzie mniój biegli mówcy, którzyby nie 
mo® 1 korzystać z kazań w tern samem mieście już mia- 
nye , bezp,ecznie czytają kazania cudze z miejsc odleglej-

_  t o  » ar P°płaca-*• rzyi0wa p0wja(ja w Bkutku rozdrobnienia 
własności gruntowój we Francyi, w wielu okolicach zda­
rza się am i właściciele pracują na dzienny zarobek 
u swoich dzierżawców. Dziwnóm się to być wydaje, a 
jedna a jee w samój rzeczy. Posiada jaki wieśniak 
tyle tylko grun u i y z nieg0 wraz z familią swoją 
z głodu mógł umrzeć; sąsiad j eg0 podobniei, trzeci toł
samo itd. Przybywa w te strony jaki dzierżawca, i ten 
bierze od wielu takieh właścicieli grunta ich w dzierżą- 
wę, a oi potóm we własnój ziemi robią u njeg0 Ea 
najem.

Ker* B»pl#r6n pnblicwiYch i p ienlęd*j.
K vr»r UlegroAM** f  6 październ ika

Augsbur? 10#%  — Hamburg *?% • Londyn *łr . i  o
kr. 1 8 % . —  Paryż 122. — Agio od złota 8 % . — Me­
taliki 5-procent. 8 2 ‘/ ,6 —  dto B. 5-procent. — . p 0i r . 
e*k« Di\rodowa 5-nreeent 8 3 % . —  Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-procent. 7 6. —  Metaliki 4%-pr. 71. Me­
taliki 4-procent. — . —  Metaliki S-prooent. — • Losy 
1884 roku — . — dto z roku 1889 125. —  dtto 
z r .  1854 4-proc. 106. —  Akoye Banków** 1 0 7 4 .— 
Akcya kolei żnlaz. północnój 2 670. —  Akoye kredytu 
ruchomego 3 3 7 */a .

Kurm krnkntctki z 6 paźdźier. —  Buble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 412, pł. 409.— 
Pruski kurant :za 150 złr. mk.żądają talarów 96% , płacą 
96% . — Cwancygiery ż. 107% , pł. 106 ‘/a —  Imperyały 
ros. i . złr. 8 kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 22 mk.— Napoleon d'ory 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. mk.—  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4 
kr. 4 7 mk. —  Dukaty auatr. żąd. złr. 4 kr. 54 płaoą. 
złr. 4 kr. 5 0 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bieś. żądają 9579, pł. 9 4 % .—  Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 82, płacą 81 % . —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żądają 7 7 pł. 7 6 % . —  Nowa pożyczka narodowa 
* r. 1854 żąd. 83, płacą 8 2 '/g.

K urs w arszaw ski z 29 września. Za pół-im- 
peryały żądają rs. 5 kop. 17; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, żąd. rs. 82 kop. 50, wartość kuponu rs. 1 kop. 
9 8 % . —  Listy zastawne III  okresu oprócz kup. żąd rs. 
14 kop. 24, wartość kuponu kop. 16% .

K urs w rocław ski z d. 4 października Banknoty 
austr. 9 7*/ia *• —  Bankn. polsk. 9 4 %  i. — Listy zast. 
polskie dawn. 8 9 % s iąd. — nowe —  d. —  Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 9 7 %  iąd. dto 8% -proc. 8 6 %  i .—  
Kolej Krakow. Górno-Szląska 81 %  ż.

K urs lwowski z d. 1 paździmika— Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 45. —  Dukat oesars. złr. 4 kr. 52. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 22. Rubel ros. złr. 1 kr. 3 7% . 
T a la r  p r u sk i itr. 1 kr. S I .  —  P o ls k i kurant i  pięciozło­
tó w k a  złr. 1 kr. 11.—  Kurs lis t . zast. w  galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił próoz kuponów 100 po
złr. 80 kr. 45 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 81 kr. 15.__
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  k r . __

Kurs wiedeński t  4 paźdz. Metaliki 8 2 % . Now* 
pożyczka 6 8 % .—  Akcye Banku wiedeń. 1 0 6 8 .—  Akcye 
kolei żelaznój północ. 2 73% . Agio od złoto 8 */a, od 
srebra 5 % . — Oblig. uwoln. grunt. 77. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 84% , — j Promessy galicyjskie 108% .

Przegląd polityczny.

Depesze telegra/leśne.

P a r y ż  4go października. Monitor donosi, że Ce­
sarz otrzyma! kilka pism od monarchów, a między 
niemi list od Cesarza Aleksandra, w którym tenże 
dziękuje za nadesłanie sobie orderu legii honorowej.

K o p e n h a g a  3go października wieczór. Wczoraj­
sze zebranie Rady stanu pozostało bez skutku. Król 
nie przyjął dymisyi ministrów, lecz ci podań swoich 
nie cofnęli i tymczasowo tylko urzędują. Sejm od­
roczony do Igo grudnia.

Paryż 5 października. Depesza prywatna marsyl- 
ska przynosi wiadomość z Kabylii z 24go z. m. Dy- 
wizye jenerałów Jussufa i Renaulta odniosły świetne 
nad Kabylami zwycięstwo i wielkie zadały im straty. 
Journal de Havre mówi, źe W alker w Ameryce 
środkowój niebezpiecznie zachorował.

Cesarzowa rosyjska wdowa zabawi parę dni w J’n_ 
rynie; w Nizzy spodziewana 15go; k s i ą ż ę  Eugeniusz 
Carignan ma ją  przyjmować.

In d ip . belge donosi o uzbrojeniach % Neapolu, 
gdzie wiedziano już o zamierzonem wy*;an"i 
zachodnich. Król bawi wciąż w Gaeta, k rą orty-

Times z 2go b. m. twierdzi, ®rutl“ow
xapewnia* hr. % l,> w  dyp lom ,tL ” '

bynajmniej zaś nie jest %  • , granicz­
nych. Okólnik ten nie ®'ałzara,aru obra*ać państw

i9
noty rosyjsk^J * jnną do rzadur f Zak° Wi,Wy~ 
stosował „dźnieisza w 1 u francuzkiego 
o 2 tygodnie j M j a j t *  sprawie li neapolitań-

8kif n% /w ystępow ały. Ma t5  bvćWf  zacf odnie naj"  groźniej j j  « io być formalny protest.
l i a m i .  praed mew J a  d»-



CZAS z Wtorku 7  Października 1856.

P riT iech a li od 4 do 6 października.
HOTEL DREZDEŃSKI. Edmund Zagórski wł. dóbr z Pol­

ski. Adalbert Synkowski * Hamburgau Franciszek Gostyński 
z Rzeszowa. X. Maksymiljan Trzciński ze Lwowa.

HOTEL ROSYJSKI- Julian Cewinski radea dworu oes. ros., 
Karol Starorypiński ob„  * Londynu. Helena Lewicka żona 
radoy z synem , Alma Bogusia ob., Paw eł Szmit ob. z Pa­
ryża. Teodozya Zapalska z Zvdowa. K arol Behrend; kupiec 
z W rocław ia. J an Hoch ob. z Berlina.

W yjech a li:  Edmund Dzwonkowski w ł. dóbr do Dembicy. 
Romuald Kniaź Puzyna dzierż, dóbr do Pragi. Edward C har- 
n itzer, M ikołaj Peterson do W iednia. Jan Hacb ob. do Czer-
niowic.

HOTEL SASKI. W incenty Piątkowski z córką i synem 
z Miechowa. Julian Pieniążek w ł. dóbr z synem z Tyczyna. 
Bogusław Pozowski w ł. dóbr z żoną, Maksymilian M arszał- 
kiewicz wł. dóbr, Józef Mieszkowski z W iednia. W ładysław  
Ossowski z Wiednia. Bronisław Ramult z Tarnowa. F ranci­
szek Niedzielski * Makowa. Karolina Stanowska z Owczar. 
Eustachy Dobieoki z synem , Józefa Slaska z oórkam i, Ema 
Bukowska w ł. dóbr z córkami z Polski.

i i O L t  j
oodslennle

l‘ociągi osobowe odchodzą z K ra  -owo, .

o rOdzini* 12tej mie. 16 P« P**oi 
o godziufł 9 to; m l-. 6  wieczorem.

. n u  j  , i o godzinie 6 tój min. 1 °  * rali&- ,
Wiednia j o J 0(, , W a 3 ij mln. 25 po po łu i

Oo W rocław ia j _odlinia 8tój min. 30 z rana. 
i W arszaw y •  ,

Przychodzą do Krakowa:
t o godzinie 5ój min. 2 0  f r«n».

Z Dębiey j 0  g0 4 *ini« 2źj min. 35 po po łu ts tn
. o godzinie l l tó j  min. 25 przed połudn. 

E W iednia | 0  godzinio 8 ój min. 15 wieczorom.

*  W rocław ia |  0  godłjnje gój min. 5 5  p0  południu.

P ociągi osobowe » D ębicy do Krakowa:
odchodzą . . /  0  f od*'nie l l td J rain- 1 5  Praed P°łndD- 

l o godzinie 2 ój po północy.

O* D^b’oy

' Z  K rakow a do D ębicy:
I o godzinie 3ój min. 37 po południu 

przychodzą \  _od. :nie i i t6 i  min. 25 w nocy.

Od Wydawnictwa Biblioteki Polskiej.
Zmuszony koniecznością proszę najusilniój P. T. Szano­

wnych pp. Prenum erantów i pp. księgarzy którzy 8ą zastęp­
cami znacznój liczby prenumerantów, aby odtąd naleźytość do
Sanoka p rz e s y ła l i  pod adresą Przedsiębiorstwa czyli S p ó łk i 
PP. Karola Pollaka i podpisanego. 0  toż samo prosili j Hż obaj 
spólnicy na stronie tytułowej okładzinek zeszytów 75, 76, 
7 7  i 78 B. P. Ogłaszałem ju ż , że 2 0  zeszytów rocznie będę 
w ydaw ał w Przemyślu u p. Dzikowskiego, a dodać muszę, 
że najprawdopodobniej dla mnogich i najdostateczniejszyeh po­
wodów z całem wydawnictwem do Przem yśla przenieść się 
będę m usiał. Ze Szanowna Publiczność nic na teni nie straci, 
rzecz ja 6na; bo z Przem yśla i komunikacya na wszystkie 
strony łatwiejsza daleko i w samem mieście je s t dość liczna 
biblioteka po śp. X. kan. Lawrowskim. Od Nowego 1855 ro­
ku aż po dziś dzień wśród niem ałych zgryzot czekałem  cier­
pliwie na dopełnienie ze strony p. Pollaka potrzebnych^ w a­
runków, ażeby uczynionym przyrzcozeniom w zupełności za­
dość uczynić. Czekałem podaremnie. Jeżeli tedy przeniosę się 
z wydawnictwem do Przem yśla, uczynię krok konieczny 
w sprawie B. P . i Publiczności. W  takiem położeniu W ydaw ­
nictwa raczy Szanowna Publiczność w-ypłaty po 84ty zeszyt 
po który dawno już posyłka uskutecznioną być m ogła a pod 
wymienionym adresem pośpieszająco do Sanoka nadesłać. Po­
wiedziałem , że najprawdopodobnićj przeniosę się do Przem y­
ś la ;  bo jak  całe żyeie, tak  i w tćj chwil, skłonny jestem 
do zgody, byleby ta nieodprowadzała od dopięcia zamierzo­
nego celu.

Sanok dnia 30 września 1856.
(2119) K a zim ie rz  T u ro w sk i.

(2122) Koiicypient M
uzdatniony i w praktyoe prawniczej biegły, poszukiwanym 
jes t w kancelaryi adwokackićj na ulicy Grodzkićj pod N. 0 1

A d o l f  S a c h s
au8 B R E S L A U

(licr im Hótel <le Dresde
empfmg 3ftad)fenbungen »int 

3nfctfd>eit unfc frmtwf. C tia le s . tteitett moUcitrit M ltiłetiioften
unb eine gtojje 9tu§tt>ai)l 

unfc SSiitterininitel!
 — -------------------

A D O L F  S i C H M  z W ro c ła w ia , 
tu  W HOTELU DREZDEŃSKIM

o d e b r a ł  ś w ie ż ą  n a d s y łk ę
indyjskich i francuzkich szali, nowe wełniane wyroby na suknie

jako też wielki wybór
jesiennych  i zim owych p łaszczyków .

w . .

Maurycy Sachs
p o d  z n a k i e m  „ z u r  K o r n e c k e u  z  W r o c ł a w i a

w Paryżu 18. Rue St. Fiacre — w Londynie 2 i .  .Ironmonger Lane,

podczas jarmarku w KRAKOWIE w głównym Rynku w domu pana 
cukiernika Redollie^o,

ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności o świeżo nadeszłym  transporcie towarów, 
zawierający,,, znaczną ilość g o t o w y c h  r z e c z y ,  jakoto: p łaszczy , płaszczyków , 
mantylów, sukien balowych, soiree itp., — materyj Jedwabnych I w e ł­

nianych w rozmaitych rodzajach, a K s a i l l i t Ó W  na meble itp.
rn p g fg * *  Zarazem ośmielam sie jeszcze raz dla uniknienia om yłek zwrócić uw agę. ź« w najmniejszym stosunku 

“le P°zostaj§ * handlem tegoż samego imienia, a k tóry  zajmuje mieszkanie moje z przeszłego jarm arku 
_ _  w HOTELU DREZDEŃSKIM. .
W  p r z y s z ły  Czwartek będzie handel zamknięty.

Morllz
jttr „ ' f t o r u c c t c ^ n u s

9 l c u c  5 H D ^ = 5 S a a c e n = . t ) a i i M u n i ]

in 9)art8 18 . Rue de Fiacre — jn g 0ttb0tt 21 . Jronmonger Lane,
Wd^retib ber « r ft!auer M e  

atn JHinrj Im 5 U e d o lp h i,
beebtt fl<b ben ©mpfang einer neuen 2 B a a I i n .= © e n b u n g  anjujctgen mtyaltenb eine 
m&e WuStoa*I f ®atntn m *nu i ttttb ietotm,

tpoUtnc fSaU mtfc S o ire e -R o b e n , m tu M  «♦
Urn SrrtM m er ju  rermeiben, erlciube id' nur n o rm a ls  $u bentetfen, bafjid jm it  
dnem anbern £ a u fe  gletdien sftamenS, mein Sofat wn letter SÔ effe im

Hotel Lipiński inne f>at butdjauS tn tetner Sejie^ung fteęe.
(iii5) Stmsdleti ©onnerftag (2 -3 )

Ogłoszenie.
P o d p i s a n i  o t r z y m a l i  z n o w u  n o w ą  n a d s y ł k ę

Płócien i Bielizny stołowej
w e  w s z e l k i c h  g a t u n k a c h ,  p r a g n ą  d l a  o s z c z ę d z e n i a  

o d w o z u  t o w a r u  n a p o w r ó t  i  i n n y c h  k o s z t ó w ,  c a ł y  z a ­

p a s  s w ó j  r o z p r z e d a ć  z u p e ł n i e

po eenacli jak najprzystępniejszycli*
*■ Z  uszanowaniem

M. WEISS I HITTER.
M ie jsc e  s p r z e d a ż y  te  H otelu  D re zd e ń sk im  V- 20 n a  do te

S e f a i t n t E f l ^ u n g .  ^  i
3 3 e i  © e f e r t i g t e n  i f t  f o e b c t t b  t i t i c  n e u e  © c n b u n g  a l l c r  ^ e r t e t t  D o t t  |

£etntoanh unb Cifcljeufle ;
an^efommen, unb tuunfc^en \m um ^etourfrac^t uttb [onitige 

©pefen p  erfparrcn, ba0 fammtlicbe Sager
adn^lid) aufptduntem

^>o4)ad)tung§roU
M. Weiss &  Witter.

l i f c t a u f s l o f a l  i m  H ó t e l  d e  D r e s d e n  sj t t .  2 0  P a r t e r r e .

SSBatrenb ber t a f a u c r  3)lc(fc
empflchlt

S X a r t i t t  . S c p p u c r  auó ffiicn
fe itt g u t  fo r t i r te ś i  G a g c r  » o n

Podczas trwającego Jarmarku
poleca

M arcin  H eppner  z W iednia
swój dobrze zaopatrzony Skład

je tu  jo r t t r te e  v u ii a ®

rsubclten & (Mbtoaate'klejnotowi i złotniczy
der sobonston nnd cedieffcndsteu Arbeiten und wird wegen t najpiękniejszych i n a jtrw alszych  w yrobów , i 7. nowndnder sohonsten und gediegendsten Arbeiten und wird wegen 1 najpiękniejszych 1 najtrwalszych wyrobów, i 7. powodu po- 
Geschaftsaufgebung das Lager um die billigsten Preisc aus- rzucenia tego 'ząw odu, cały  zapas wyprzedany będzie po ce- 
verkauft. V erkauf in der Markthiitte v is-a -v is  der k. k. L an- I nach najniższych. Sprzedaż w budzie naprzeciw" W ys. c. k. 
desregierung. 1 Rządu krajowego. (2 0 5 5 -1 -3 )

O BI HM •
Z a w i a d a m i a m y  n i n i e j s z e m  n a j u n i ż e n i e j ,  i ż  w e  

d .  9  p a ź d z i e r n i k a  s k ł a d y  n a s z e  z  t o w a r a m i  z a m k n i ę t e  b e cd ą .  

K a r o l  4  I t i  n i  s t u  1 1  I  i p ó l k a  z  V \ ’ r o c ł a w i a .  

H i l l i S  l l a i s c l i e k  o p t y k  z  P e s z t u .

A .  K a p p e r  z  P r a g i ,  

d u s i t a w  R a i m l i e i m e r  Z W r o c ł a w i a .

A d o l f  S a c l i s  z  W r o c ł a w i a .

W e i s s  i  R l t t e r  z  W i e d n i a .

.Wuitbma(t)ttua.
SBir ^etgen bicmit er^ebenft an, baft itnfcre ©efcftd^Iofale 

ben 9 . mokt gcW M en bleiben.
auó Sre^lau*

D ptifer an^ SW ft- 
I f ♦ ans f x a § .
O łt if id h  ^ a t t t i h c h t i r r  au^ 53te^Iau.

a n e  ^ B r e ^ i a u *  

aus SSten.
JA N  KASPRZTKIEW ICZ

przybywszy z abrykswój,CsMade7owarówna ‘ W ied" iaSI>oleCa

sukiennych, kortów, bibrow. Elasty-
ków modnych

po sta łych  cenach .8 Przedaż znajduj
Ratusza naprzeciw P- J yósk,e8 o. r2

Q
W

v5y7. hor- 
w lia- par- 

przy 
oOEc-’-01-

Stan eiep.
podług

JEł,o*umtira

w % otn .
Powietrz,
w*gledn*
*— — _

2 4 - 1 1°8 59
10 831 71 t  5 9 88

« 831 39 - r  i  8 100

( 2 1 8 1 - 1- 3 )

O. k. Teatr w  Krakowie.
VVe wtorek dnia 7 października drugie przedstawienie ^ 

abonamencie l i l i r y a  z  L a m m e r i t i o o r u  opera w 2 ch 
oddzia^*aC"  przez Commarano, z muzyka Donizettego.

Dyrekeya, Teatru w Krakowie.
KONCERT wokalno-instrumentalny zapowiedziany na dzień 

7  b. m. tojest na w to rek , dla zaszłych przeszkód odłożony 
zostaje na dzień nastepuiacy, tojest na środę.

tuje Się oooa
   (2116-1-3) Do Pmnertt,|riłigiej8xeK<> dołąoKR Dodatek.
8P O t t i i i i t t A ~ W ^ O B O Ł O q i c Z » B .

Klerouek
i na tsścn io  wir.tzu

Antoni Kfobllkow»ki Redaktor odpowiedzialny. *W DrnkArtH Czaau.

zachodni

Zmiana ciept* 
w ciągu dnia

Zjawiska
napowietrzne

+ 5 * 9 |ł l  2 ° 0
słaby pogoda z chmurami

„ Pogoda
chmura

Czapliński Antom’ randze* drakami.



Dodatek do IV. 231 Dziennika „CZAS“ z d. 7 Października 1856.

(2tit) Concurs- Ausschreibung. (2-3)
(Nr. 6209.1 Zur Besetzung einer imKrakauer Verwaltungs- 

gebiethe in Brledigung g e k o m m e n e n  Kreis-Kommissars-Steile
II. Klasse mit den. Gehalte jahrlicher 900 fi. und im Vor- 
rucknną,sfalle zur Besetzung emer *%eis^ 0™mi8Bar8-Stelle
III. K la sse  m it dem  G ehalte  ja h r l ic h e r  800 fl, w ird  h iem it 
d e r  K o n k u rs  b is  E n d e  O k to b e r 1856 au sg e e ch r ie b en .

Die Bewerber um diese Stelle haben lhre diesfalligen ge- 
horig instruirten Koropetenzgesuche im Wege der vorgesez- 
ten Behórde dem Krakauer k. k. Landes-Prasidium vorzule- 
gen, und darin die zuruckgelegten juridisch-politisohen Stu- 
dien. abgelegten Priifungen, und ihre bisherige Dienstleistung 
gehórig nachzuweisen und anzugeben, ob sie mit einem poli- 
tischen Beamten des Krakauer Verwaltungsgebiethes verwandt 
oder verschwagert Bind.

Vom k. k. Lnndes-Prasidium.
Krakau am 30. September 1856.

Kundmachung.
[Z. 209 6 ex 185 6.] Vom Tarnower k. k. Kresgerichte 

wird bekannt gemacht, dass in der Rechtssache der k. k. 
Finanzprokuratur Namens des h. Aerars gegen die Er- 
ben des Josefat Jastrzębski und Herrn Karl Jastrzębski 
zur erstlichen Befriedigung der ersiegten Forderung des 
h. Aerars pr. 11,421 fl. 37 xr. W W . oder 4568  fl.
S84/5 xr. CM. sammt 5 %  Zinsen hievon seit 2 2. Marz
188 0 b is zum Zahlungstage des Kapitals, der Gerichts-
und Exekutionskosten pr 2 fl. 21 fl. 9 xr. 8 fl. und
100 fl. 12 xr. CM. jedoch gegen Abzug von dieser Ge- 
sammtforderung des dureh die Tarnower landrechtliche 
Zahlungsordnung der Antheile der G titer Dniszowa Scheda 
U. dtto 22. April 1852 Z . 4192 bereits angewiesenen 
Betrags pr. 8874 fl. 10 xr. CM. die zwangsweise Feil- 
biethung der dem Josefat Jastrzębski landtaflich gehóri- 
gen Gfiter Łysia Góra Bochniaer Kreises ein dritter T er­
min am 27. Oktober 1856  —  10 Uhr Vormittags hier-
gerichts unter den nachstehenden Bedingnissen abgehal- 
ten werden wird.

1) Die Feilbietbung geschieht in Pausch und Bogen, |
jedoch mit Ausschluss der allerf&lligen Entschi
J ... n i  l a- i l - n .t f r a ngung flir die aufgehobene_________ unterthanigen Leistun-

gen und der Vorschfisse auf dieselbe dann des in 
der V II. Ertragsrubriek des Schatzungsoperats vom 
16en Juni 1852 verzeichneten auf den jahrlichen 
Betrag von 2 20 fl- reluirten Zehentrechts, denn 
diese werden zur unmittelbaren Befriedigung der 
Glaubiger vorbehalten, und zu diesem Ende wird 
seiner Zeit verfflgt w erden, damit noch vor der 
Einverbleibung des Meistbiethers als Eigenthfimer 
der Giiter, die landtafliche Trennung der Bezugs- 
rechte des Entlastungs - Kapitals vom Grund und 
Boden bewirkt,, und damit von da an, oder jeden' 
falls schon vom Tage der Einfiihtung des Kkufers 
in den physischen Besitz der erstandenen Giiter, 
die Entschadigungsvorschfisse an das hierortige 
Verwahrungsamt erlegt werden

2 ) Zum Ausrufspreise dient der gerichtliche Schfttzungs- 
werth der G uter pr. 7192 fl. 2 7 xr. CM., es wer­
den jedoch auch Anbote unter demselben angenom- 
men werden, wenn Niemand mehr als er betragt 
oder gleich viel bieten sollte.

8) Jeder Kauflustige hat, bevor er e.nen Anboth macht 
des Schktzungswerthes In runder Summe von 

720 fl. CM. zu HSndeu der Feilbiethungs - Kom- 
mission als Vadium zu erlegen, und diess entwe- 
der baar, cder mittelst k. k. oster. Staatso iga 
nen oder in galiz. stand. Pfandbriefen, sammt zu 
gehdrigen Coupons und Talons in diesen  ̂
W ertseffekten jedoch nur nach dem letzten mittelst 
der Krakauer Landeszeitung zu erweisenden Kurse 
derselben, und niemals liber deren Nennwerth 

Nach der Lizitation, wird das Vadium des Er- 
stehers zurQckbehalten, jenes der iibrigen Lizitan' 
ten aber, denselben sogleich zurflckgestellt,

4 )  Der M eistbiether ist gehalten binnen 30 Tagen 
von der Zustellung des Bescheides, womit der Feil 
biethungsakt zu Gerioht angenommen wird, die H&lfte 
des angebothenen Kaufschillings, mit Einrechnung 
der baar erlegten, und gegen Rflckbehebung des 
allenfalls in W erthspapieren gegebenen Vadiums, 
an das hierortige Depositenamt, baar zu erlegen.

5 ) Nach Erfilllung dieser Verpflichtung (A rt. 4 .) wird 
ihm , auch wenn er d- rum nicht ansuchte, das Ei- 
genthumsdekret auf die Giiter, mit der im A rt. 1 
lestgesetzten Einschr&nkung ertheilt, derselbe wird 
als Eigenthfimer in der k. k. Landtafel intabulirt, 
ferner wird er in den physischen Besitz der Giiter 
e ingefdhrt, zugleich aber werden die siimmtlichen 
darauf haftenden Lasten mit Ausnahme der Dom. 
185. pag, 292. n. 1. on. eingetragenen Grundlast 
und aller sonstigen alienfilligen Grundlasten, welche 
er ohne Beziehung auf den Kaufpreis aus Eigenem 
zu tragen verbunden, wie auch aller solcher Lasten, 
<lie er sonst zu Qbernehmen gehalten ist, oder fiber- 
nomen hfitte, jedoch vorbehaltlich der Pfandrechte 
der sLmmtlichen Lasten auf die von der Feilbiethung 
ausgesc ossenen U rbaria l- und Zehentrechts - E n t 
scba igung geloscht, und auf den Kaufpreis fiber- 
tragen, an eren Stelle aber wird im Lastenstandc 
der GOter die rfiokst&ndige 2 . Kaufschillingsh&lfte 
mit alien hier im A rt. 6, 7 , 8 und 9, festgesetz- 
ten Nebenver indh hkeiten des Meistbiethers, zu 
Gunsten der gememschaftlichen Befriedigungsmasse 
der Hypothekarglaubiger Und der bisherigen Guts- 
eigenthiimer intabulirt werden.

6 ) Dem Meistbiether gebuhren vom Uibergabstage des 
physischen Besitzes der Gtitei alle Nutzungen und 
Frfichte derselben, aber er trag t von da an auch 
alle Steuern, Abgaben und sonstigen mit dem Be- 
sitze verbundenen Lasten, und ist auch gehalten, 
angefangen von diesem Tage von der restlichen 
Kaufsuhillingshalfte 5/ iqq Zinsen halbjahrig abwflrts

an das hierortige Verwahrungsamt zu entrichten. 
Insbesondere hat er die 8teuern und andere o ent 
liche Abgaben und Lcistungen jederzeit derart pun - 
tlich zu entrichten, und dariiber hiergerichts auf 
jedesmalige Afford, rung in glaubwOrdiger orm 810 
auszuw isen, damit die gemeinsehaft i< e asse er
Hypothekarglaubiger und des bishengen Gutseigen- 
thOmeis auf den Bezug der Urbanalentschadigung 
der G uter uod der Vorschfisse hierauf weder 8ehu,a- 
lerung noch Verzug erleide.

7 ) Der Meistbiether ist verbunden, so*weit der Meist- 
bot reicht auf Rechnuug desselben, Forderungen 
derjenigen Gliiubiger, welche dies'-lben vor Ablauf 
der allenfalls bedungenen oder gesetzlichen Aufkfln- 
digung nicht wtirden annehmen wollen, zu ttber- 
nehmen, und binnen 30 Tagen nach Rechtskraft der 
kiinftig zu erlassenden Befriedigungsordnung nach 
Massgabe derselben, die restlicbe Halfte des Kauf- 
schillinges, an die angewiesenen Glaubiger, oder an 
das hierortige Depositenamt zu erlegen, oder mit 
den angewiesenen Glaubigern allenfalls anders fiber- 
einzukommen, und darfiber hiergerichts sich auszu- 
weisen, die haftenden Fiskalforderungen werden bei 
ihm nicht belassen.

8 ) Die von dem VerkaufsgeschS-fte gemiiss dem Ge- 
setze Vum 9. Februar 1850 zu bemessenden Ge- 
bfihren, hat der Meistbiether aus Eigenem zu be- 
zahlen, und dariiber sich vor dem k. k. Kreisge- 
richte auszuweisen.

9) W ilrde der Meistbiether auch nur einer der vor- 
stehenden Bedingungen, namentlich jenen zum Art. 
4. 6. 8. und 7. ni ht genau nachkommen, alsdann 
wiirde derselbe auf Einschreiten auch nur eines der 
Interessenten kontraktbrOchig erklart, die Goter wQr- 
den euf dessen Gefahr und Kosten ohne einer neuen 
Schatzu' g re liz itirt, und unter der Bedingung des 
§. 449 G. O. allenfalls nur in einem einzigen Ter- 
mine, um jeden , wie immer gearteten Preis hintan- 
gegeben und er wilrde filr slle 8chaden und 
Kosten nicht bloss mit dem Vadium, sondern auch 
mit Si inem ganzen VermSgen verantwortlich sein.

10) Dem Kauflustigen wird freigestellt., den Landtafel- 
auszug, der Schatzung und das Wirthschafts-Inven- 
ta r des Gutes, hiergerichts einzusehen oder in Ab- 
schrift zu erheben, und hinsichtlich der darauf baf-

A bgaben, werden

licytacyi zakład najwięcśj ofiarującego zatrzymanym, lung kundgcmacht werden. — K. k. Bezirksamt.
 ,J-— * Eanout am 27ten September 1856.

und sonstigen 
i betreffende k. k. Steueramt ver-

innym zaś licytantom natychmiast zwróconym zostanie.
4 ) Najwięcój ofiarujący ma w 30 dniach po wręczeniu 

rezolucyi sądowój, akt licytacyi do sądu przyjmuj ą- 
cój, połowę ceny kupna rachując w to , w gotówce 
złożony zakład, do tutejszego depozytu w gotowiżme 
złożyć. Zakład w papierach wartość mających zło­
żony, zwrócony mu zostanie.

5 ) Po zadosyć uczynieniu tego obowiązku (art. 4 )  nawet 
i bez jego żądania, dekret własności temuż do o- 
wych dóbr z ograniczeniem w artykule 1 wymienio- 
nem, wydany i tenże jako właściciel tych dóbr w księ­
gi tabuli krajowćj wpisany, dalćj w fizyczne posiada­
nie dóbr tych wprowadzony zostanie, zarazem wszel­
kie na tych dobrach ciążące długi z wyjątkiem cięża­
ru gruntowego Dom. 115 pag. 2 92, n. 1 on. wido­
cznego, jako też wszystkich innych moźebnych cię­
żarów gruntowych, które kupiciel bez p:trącenia

tender. Steuorn 
dieselben an da 
wiesen.

Von dieser ausgeschriebenen Feilbiethung werden:
a) Die k. k. Finanzprokuratur in Krakau.
b ) Die dem W ohnorte nach unbekannten Erben des 

Josefat Jastrzębski zu Handen des ihnen bestellten 
Kuratora Hr. Advokaten Dr. Serda.

c) Karl Jastrzębski beziehungsweise dessen Nachlass. 
m.isse zu Handen des derselben in der Person des
Advokaten H errn  Dr. Serda mit Substituirung des
Advokaten Herrn Dr. S t *jałowski bestellten Cura- 
tors, Frau Pelagia Jastrzębska endlich Josef Ja ­
strzębski als Vormund der nach Angela Łucka ver- 
bliebenen minderjahrigen K inder verstftndigt.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 16. Juni 1856.

Obwieszczenie,
C. k. sąd obwodowy tarnowski do publicznćj podaje wia­

domości, iż w sprawie c. k. prokuratoryi finansowćj imie' 
niem n. w. skarbu przeciw spadkobiercom Jozefata J a ­
strzębskiego i Karolowi Jastrzębskiemu na resztujące za­
spokojenie wy walcz onćj summy n. w. skarbu 11421 złr.
3 7 kr. w. w. czyli 45 6 8 złr. 8 84/5 kr. m. k. wraz z od­
setkami 5°/0 od 22go marca 1 8 3 0  aż do rzeczywistój wy­
płaty kapitału , kosztami sporu i egzekucyi w kwocie 2 złr. 
21 złr. 9 kr., 8 złr. i 100 złr. 12 kr. m. k., jednakowoż 
po odtrąceniu od tejże cułkowitćj należytości summy 38 74 
złr. 10 kr. ,a . k, w skutek tabelli płatniczćj sądu szlache­
ckiego tarnowskiego z dnia 2 2 go kwietnia 1851 L. 4192 
z części dóbr Uniszowa scheda II zaasygnowanój, przy­
musowa sprzedaż w bocheńskim obwodzie leżących na imię 
Jozefata Jastrzębskiego zaintabulowanych dóbr Łysa góra 
w trzecim terminie na dniu 2 7 października 185 6 o lo tó j 
godzinie zrana w tutejszym sądzie pod następującymi ula- 
twiającemi Warunkami przedsięwziętą będzie: 

l )  Rzeczone dobra sprzedane zostaną ryczałtem, jednak 
z  wyłączeniem prawa pobierania wynagrodzenia za 
zniesione w tych dobrach powinności poddańczc 1 za­
liczek na poczet takowych, w reszcie prawa dziesię­
ciny w V II rubryce doehodowój aktu szacunkowego 
z dnia 16go czerwca 1852 wymienionego a na ro 
czną kwotę 2 20 złr. zmienionego, które na bezpo­
średnie zaspokojenie wierzycieli zatrzymane zostaną, 
zatem w swoim czasie stosowne kroki się poczyni, a- 

jeszcze przed intabulacyą kupiciela ja^° w a 
ściciela dóbr tabularny podział prawa do poboru a 
pitału indemnizacyjnego od gruntu tychże dóbr us u- 
teczniony i ażeby od tego czasu, lub w każdym razie 
od dnia wprowadzenia kupiciela w fizyczne posiadanie 

upionyeh dóbr zmiankowane zaliczki do tutejszego 
sądowego depozytu wpływały.

a cenę wywołania stanowi s ię , wydobyta warto 
szacunków., dóbr w summie 7192 złr. 2 7 kr. m- 
przyjmą 8ię jednakże i ofiarowania niżćj takowój, S 7
by nikt
rował.

więeój, lub tyle ile ta 1 owa wynosi nieofia-

nnn

(2107) Kuiidmachuiiff.
[Nro 16.851.) Von Seite der Wadowizer k. k. Kreishc-

horde, w ird  h ie m it zu Folgę hohen L a n d e s r e g ie r u n g s -E r la s -
ses vom lden tseptember 1856 Nro 27.294 bekannt gegeben, 
dass zur Sioherstellung de8 Brforaernisses, das ist, Erzeu- 
gung, Zufuhr und Zerschlagelung des Deckstoffs im Podgo- 
rzer Strassenbaubezirke fur die rfreijahrigo Lieferungsperiode 
1857, 1858 nnd 1859, u. z-: 6
1 . a) auf der Wiener Hauptstrasse Myślenicer k. k. W eg-

meistersohau in der ganzen 9en und lOen Meile eine 
Lizitation am 13en Oktober 1856 in der k. k. Bezirks- 
amtskanzlei zu Myślenice.

' 2. b) Krakauer Verbindungsstrasse, Izdebniker Wegmeister- 
sohaft in der ganzen 7en und 2en, dann 3en Meile lte  
und 2te Viertel eine Lizitation am l4 en Oktober 1856 
in der k. k. P o s ta m ts k a n z le i  zu Mogilany abgehalten
werden wird.  .

B ei d e n  L iz i ta t io n s - V e r h a n d lu n g e n  werden a u c h  sohriPtliehe
dieselben mit dem vorgeschriebe-  „  . . — ------r — , ----------. Offerten angenommen, wenn 1 - _  .

z ceny kupna z własnego majątku ponosić powinien, ' nen lOg Vadium belegt sind, jedoch ro a" . “ m be-
również także z wyjątkiem w szystkich takich ciężą- j Eizitationstaze bis langstens 10 Chr Vorm.ttags der

3 ) 8 y chęd licytowania mający jest obowiązany,
lcytować zacznie 10/nn ceny szacunkowćj tj. okrąg 4

10 ^  ® złr. m. k. do rąk komisyi licytacyjnćj j 8 0
* f , .a złożyó i to albo w gotowiźnie lub wc. k. a u s t r .  
ob igacyach rządowych lub też w listach zastawnych 
ga icyjskieg0 stanowego towarzystwa kredytowego 
wraz z przynależnemi kuponami i talonam i; jedn8 
w tyc 1 dwóch ostatnich efektach podług ich ostatnie 
go gazetą krakowską C z a s  udowodnić się maji 
kursu, nigdy zaś nad onych wartość nominalną.

rów które tenże przyjąć obowiązanym je s t, lub rze­
czywiście przyjął, z zastrzeżeniem atoli praw hipo­
tecznych wszystkich ciężarów na wynagrodzenie za 
zniesione powinności poddańcze i prawo dziesięci­
ny od licytacyj wyłączone, wymazane i na cenę ku­
pna przeniesione zostaną na miejscu ale tych w stanie 
ciążącym tych dóbr resztująca druga połowa ceny ku­
pna z wszystkiemi w ustępie 6, 7, 8, i 9 kupicielowi 
oznaczonemi zobowiązaniami na rzecz wspólnój masy 
hipotekowanych wierzycieli i teraźniejszego dóbr wła­
ściciela zaintabulowaną zostanie.

6 ) Kupicielowi od dnia oddania w fizyczne posiadanie 
dóbr, przynależeć będzie prawo do pobierania wszyst­
kich prowentów z owych dóbr, jednakowoż od owego 
dnia tenże obowiązanym będzie podatki, daniny i in­
ne z posiadaniem połączone ciężary z własne .o ma­
jątku  ponosić, i od resztującój połowy ceny kupna 
odsetki s/ , 00 półrocznie z dołu do tutejszego sądowe­
go depozytu składać. Osobliwie kupiciel obowiązany 
będzie podatki i inne publiczne daniny i inne naleźy- 
tości każdego czasu punktualnie uiszczać, i z tego się 
na każde zażądanie w tutejszym sądzie dokumen­
talnie i wiarogodnie wywieść, ażeby zastrzeżone dla 
wspólnćj masy wierzycieli hipotekowanych i teraźniej­
szego dóbr właściciela prawo pobierania wynagrodze­
nia za zniesione powinności urbaryalne i zaliczek na 
poczet takowych, ani nadwerężone ani zwleczone nie 
zostało.

7) Kupiciel obowiązany je s t , jak  dalece cena kupna wy­
starczy, na rachunek tegoż pretensye tych wierzycieli 
którzy wypłatę przed prawnym lub zastrzeżonym ter­
minem wypowiedzenia przyjąć by nie chcieli, na sie­
bie przyjąć i w 80 dniach po prawomocnśj tabeli pła­
tniczćj stóeownie do tć j, resztującą połowę ceny ku­
pna do tutejszego sądowego depozytu złożyć, lub też 
z wskazanemi wierzycielami w inny sposób ułożyć, 
i w tym względzie tu w Sądzie wywieść się. Cię­
żące fiskalne pretensye przy kupicielu nie zosta­
wiają się.

8 ) Opłatę należytości od nabjcia tych dóbr ma kupi­
ciel stósownie do prawa z dnia 9go lutego 1850 
z własnego majątku ponosić, i z tego się w tutej­
szym Sądzie wykazać.

9 ) Jeżeliby najwięcćj ofiarujący tym licytacyi warunkom 
a mianowicie owym pod art. 4, 6, 7 i 8, w którym­
kolwiek punkcie zadosyć nieuczynił, natenczasby na 
żądanie bądź jednego interesowanego za ugodo- 
łomnego uznanym zosta ł, i dobra te na jego koszt 
i niebezpieczeństwo bez nowego oszacowania wedle 
przepisu §. 449 Ust. sąd. w jednym terminie za jaką 
bądź cenę zrelicytowane zostaną; kupiciel zaś, za 
wszelkie ztąd wyniknąć mogące koszta i szkody, nie 
tylko złożonym zakładem , lecz także całym swoim 
majątkiem odpowiedzialnym stanie się

10) Chęć kupienia mającym wolno jes t wyciąg tabular­
ny akt szacunkowy i inwentarz ekonomiczny tych 
dóbr w tutejszym Sądzie przejrzeć, lub w odpisie 
podnieść.

O rozpisanćj tej licytacyi zawiadamiają się c. k. finan­
sowa prokuratorya w Krakowie, z miejsc pobytu niewiado­
mi spadkobiercy Józefa Jastrzębskiego na ręce Kuratora 
tychże p. Adwokata Serdy, —  Karol Jastrzębski właściwie 
tegoż masa spadkowa do rąk  dla tychże w osobie p. A d­
wokata D ra Serdy z zastępstwem p. Adwokata Dra Stoja- 
łowskiego ustanowionego K uratora, p. Pelagia Jastrzęb- 

8 a w reszcie p. Józef Jastrzębski jako opiekun mało­
letnich po Anieli Łuckićj pozostałych dzieci,

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 16 czerwca 1856 . (2 0 2 4 —3)

treflem!en Lizitationstage bis langstens 
Commission uberreicht werden.

Spater eingebrachten Offerten bleiben nnbe g _ Die
Lizitationsbedingnisse werden bei den bezughche . . , “n~
gen bekannt gegeben werden, und es raussen Lizi 'ge
das 10$ Vadium erlegen. Hievon sind nur ganze Gememden 
mit den vorgesohriebenen Vollmachten versehen betel .

Die Lizitations-Verhandlung wird naeh den fur die einze - 
nen Meilenvierteln in den bekannten zwei Wegmeisterscnauen 
bestimmten Materialplatzen vorgenommen, und es werden nur 
solche Anbothe berucksichtiget, welche auf alle Meilenviertel- 
bauten, die einem und demselben Materialorte zugewiesen sind. 
es konnen aber aueh die Anbothe zugleieh Antrage fur die 
Materiallieferung aus mehreren Materialorten enthalten. nur 
mussen sich dieselben auf alle Meilenviertel beziehen, welche 
den betreffenden Materialplatzen zugewiesen sind. Uiber die 
Menge des zu liefernden Materiales in den einzelnen Weg- 
meisterschaften so wie die fixirten Fiskallieferungspreise wel­
che zum Ausrufspreise dienen, enthalt die nachfolgende Zu- 
sammenstellung die weiteren Daten.

(2109) Kundmachung. O 3)
[Nr. 4161.) In Durchfuhrung des a h. Patents v. 7. Marz 

1849 und der h. Ministerial-Vcrordnung v. lb- Dezember 1852 
wird zur Verpachtung der im Bereiche des h. 0 . Bezirks in- 
nerhalb den Gemeinde-Merkungen bestehenden Gemeindejagd 
gerechtigkeiten eine Lizitazion im Wege des offentlichen Auf- 
rufes auf die Zeit vom 1. November 1856 bis Ende Juli 1861 
und zwar:

Fur die Stadt-Gemeinde Łańcut, Przedmieście, Budy Łan 
ouckie, Podztvierzyniec, Wola Bliższa, Wola dalsza, Wysoka,
Dombrowki, Smolarzyny am 25ten Oktober 1856 fur die Ge- 
meinde Zalesie vel Nowa-Wieś. Czarna mit Kotki. Krzemie 
bera i856 Głuchów: Sonina, Straźów am 27ten Okto

T  w**'C Markt auf Dorfgemeinde Ź o ło n ia , Brzoza S tad n ick a  
n*1. W ydrze, Rakszawa, Białobrzegi, Zmysłówka am 28ten 
Oktober 1856.

Fur die Gemeinde Medynia, Medynia Łańcucka, Węgliska,
ormaktów, Kosina und Roguźno am 29ten Oktober 1856
Tl ° ‘ ®ezirltsamts-Kanzelei abgehalten werden.
Die erstehenden Jagdpachter sind gehalten, einen 2-jahri

gen Pachtbetrag im Gelde — bei der Lizitazion im vorhinein allllJ1= ---------    uc, — _  .
erlegen, wovon die eine Halfte als Caution, — die andereI den Bedingungen am 28 Obt„i.

fin- \_acFtschilling des ersten Jahres zu gelten hat. Die 1'®“' '  - - -  ~
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K. k . K re lsb eh o rd e . 
W ad o w ic e  am  2 6 . S e p te m b e r 1856 .

Konkursausschreibung.
[N. 13 ,024] Zur Bezetzung der bei dem k. k. Be- 

zirksamte in Głogów in Erledigung gekommenen Bezirks- 
kanzlistenstelle mit dem Jahresgehalte von 350 fl. CM. 
wird der Konkurs ausgeechrieben.

Bewerber haben Ihre gehorig instruirten Gesuche bei 
der k. k. Kreisbehórde in Rzeszów mittelst Ihrer vorge- 
setzten Behorde und wenn Sie noch nicht in óffentlichem 
Dienste stehen mittelst ihrer Kreisbehórde langstens, 4 
Wochen vom Tage der 3. Einschaltung in die Zeitung 
gerechnet, einzusenden und sich:

a ) Uiber den Geburtsort, A lter, Stand, Religion,
b ) fiber die zuruckgelegten Studien,
c) fiber die Kenntniss der deutschen und polnischen

Sprache,
d) fiber das politische und moralische Verhalten,
e ) liber die bisherige Verwendung und Dienstleistung

und zwar in der A rt auszuweisen, dass darin keine Pe- 
riode fibergegangen werde. Endlich haben Sie anzuge­
ben ob und in welchem Grade Sie mit den Beamten 
dieses k. k. Bezirksamtes verwandt oder Verschwagert 
sind.

Von k. k . Kreisbehórde 
Rzeszów am 24ten Septem ber 1856 . (2 0 8 4 —8)

W(2104) i k t.
[N. 801] Vom k. k. Bezirksamte Żmigród als Gericht wird 

bekannt gemacht. dass am llte n  Dezember 1854 Stanisja08 
Opałka zu Zawadka ohne Hinterlassung einer letztwflb6er 
Anordnung verstorben ist.

Da diesem Gerichte unbekannt ist ob und w c l c h e 11 Ferso 
nen ausser der hinterbliebenen Wittwe Apolonia Op*l .. 
die Verlassenschaft ein Erbrecht zusteht. so w e r d e n  a “
, enigen. welche hierauf aus was immer far cJ,“L „ rt ihro 
Grunde Anspruch zu nehmen gedenken, ^fezctzteń Ta- 
Erbrecht binnen einem Jahre. von dem unlera,'j® nn.i nnt„_
ę  w  die.™  o .™ .,.. r „ K :
Ausweisung lhres Erbsrechtes ihre H r ^  B.e]ohe inzw ischen
gen, widrigenfalls die V e rla s s e n sc h a ft ^  Zawadka alg y g r_
der Grundwirt Bartholomeue (r“m,c"" j e n e n .  die sich werden 
lasskurator bekannt worden ,Bt;  , anBgewiesen haben. ver- 
erbserklart und lhren Erbreohtó ^  Nichtangetrettenen Theil
handelt und ihnen eingeantwort . te aIg erb]o e;
der Verlassenschaft aber dem ugezogen

Weraenź S o ek am   __
(Smi-----------kundmachung. (3)

to  2 1 3 2 1  Vom k- k. Bezirksamte zu Przeworsk wird hie- [N. 2132.J Y dag „ber Ansuchen der u i
mit kundgeniac dK gińgkje freiwillio-o -<r -i^”"
dreas und * iesem Nachlasse S S e n  P°he ^  
aussen .» | J«Je,egenCn Realita t. dann ‘Sf '• “  P" ewors1k 
sub T J m m f  Garten ohne Cons Nro »  1‘Leinwan,Imangel- hausee 9199 UB* «ro  ara oder uber den Scha-
" U sw e rth  pr. 2122 fl. 30 kr. C. M. gegen Erlag des 10%
v,U,iaf  __________ ^  Registrator zur Einsicht erlie-

er und 25. November 1856.
fi°n kann | auch in Staatspapieren nach dem Bórsekurse Dhr Naohmittags Statt flnden wird.

Der k. k. Bezirks Vorsteher.
T o  1 bereohnet -  ^ lee‘ werden- , ,  ,  v e r b  and-1 Przeworsk am 13 S .u t.m b .r 1M6Po Die ttbngen Luitacionsbedingniase werdan bal dar Cptembar 18»os
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I n g e r a t y .

Doniesienie Optykn >loksa Hatschek.
Nadeszła świeża przesyłka najprzedniejszych achromatycznyeh perspektyw t e a t r a l n y c h  w najświeżs/ym smaku po 

cenach niezmiernie niskich. Następnie ośmielam się zawiadomić Szanowną Publiczno ? e zaszczycając,* pochwa y 
jakie  zyskałem tak ze strony najsławniejszych lekarzy jak również w ogóle ze strony u i zno , powodują mię 
abym w przyszłości na kaidy tutejszy jarm ark OBobiś ie przybywał, a n a w e t  w maju ro u przysz ego urządzę tu 
ciągły skład komisowy w t e m  mieście. A zawsze trzymać będę na sk udzie same o n ijprze jszi. | najstoso­
wniejsze okulary i inne przedmioty do zakresu optyki należące.

M a k s  H a t  Si' h a k  w p is^ y  kupiec i właściciel zakładu optycznego.

w Peszcie przy ulicy Doroty i w Bukareszcie przy ulicy lipskiój — Miejsce sprzedaży w Krakowie w hotelu 
Drezdeńskim pana Lipińskiego.  ______________

5lnjcigc be* £iptifcrc>
Es ist eine neue Sendung der feinsten aohromatisehen Theater - Perspective nem ster Faęon zu anffallend billigen , i g  

Preisen angekommen. Ferner erlaube mir ein P. '  kum dsvon in Kenntni s zu setzen dass die be.-hrende ^  
Anerkennung welche mir sowohl von Seite der beruhmtosten Hr. Doctorcn ais auch meinen P. T . Kunden allgo. 
mein zu Theil wird, mich venmlasst in Zukunft jede łuesige Messe persflhnlich zu besuchen und im Mai na. li­
sten Jahres ein immerwahrendes Commissions - Lager am hiesiegen Plata zu erriefcten t nd werde ich m iner nur , 
die feinsten und zweckmassigsten BriUen und sonstigen zum optischen Fachc gehOrenden G--gen»t8nde am Lager haben.

M a x  Hatschek prótofeulirter K»ufman und Inhaber der optischen Institute. \
In  Pesth D o r o t h e n g a s s e  und in Bukarest Leipzigergassse. — Verkaufslokr.l in Krakau im Hotel Dresden i 

be i Hr. L. Lipiński. _____________ ____________________________________________ (a o 6 9- 3) j

utrzymuje skład prawdziwych konopnych

płócien 9 stołow i Bielizny cliustek
płócienny cli 9

w cenach fabrycznych droższych.
Nierównie ma skład płócien jarmarcznych; jest rzeczywiście satys- 

fakcyą oglądać, aby się przekonać o pięknie fabrykowanym tow arze , po nadspo­
dziewanie m ałych cenach.

Poleca wybory towarow jedwabnych, 
wełnianych, fk-aiicnsKicIi damskich, 
Szali, oraz pończoch angielskich,
codziennie nowe transpotra z poczty odbiera. (2085-3)

(0 HG3I
_  lokalu. I
Mori 1% łachu  j

pod znakiem „Zur Ko rn ec ke a w Wrocławiu.

M
Uwiadomienie

ł i t l l l  l i l i i
fabrykant wyrobów lnianych

z Schónberg w  Moraw ii
poleca się z przybyłym na tutejszy Jarmark zapasem

Ł  O  « ' ■  K  M
i wszystkich innych towarów lnianych
własnńj fabryki, które po cenach nader umiarkowanych sprzedaje, i za które jako C Z y -

w  ciągu tego jarmarku nie becdzie miał składów swych j;il* 
dawniej doniósł w Hotelu, Rosyjskim, lecz 
w  Rynku w  domu p. Redolphi cukiernika na lem  piętrze. 
Zarazem ośmielam się raz jeszcze dla uniknienia omyłek, 
zwrócić uwagą, * e  W najmniejszy cli nie *osta- je Mtosinikaeli z lr.iiiilleiii innym tygoż ssi- meso imienia 9 — a który zajmuje mieszkanie
moje z przeszłego Jarmarku w Hotelu

Drezdeńskim.

S to -1IIi<!l i e  gwarantuje.
BUDA znajduje się w Rynku Głównym naprzeciwko Rz^du krajowego (2 0 7 0 -3 -5 )

zur „lAorneckea in Breslau
MAISON OK NOUVEAUTK

»)ttb todlitcnb btefer W cffe nł^hi Wir r s  fr iilirr  a n g r jr ig i iw  
H O t e l  d e  K u s s l e  foitOrrw nrn 9 ł« i$ r  l Etage im  
$ a u f «  Ord 0 r r m  © cn O iio r  Redolphi [tin . © l e i d p t i g  
erlaube i $  m jt  nodm ialś  um  SSertuecWIungcn j u  serraciben , aufntcrffam  
p i  maefcen, t>a% id) teinetlei^r jir ^ u w fl i «  riitrm  < * « « *  
mtOrm. $<*ufr ń u i d n w 9 łou»rits i fa b e ,  h>c(d>cs w r in  
©M drO rr bon orr tc 0 tc«  SWrffr im  D ó te l  d e  D r e s d e  i#*
wr fto t. (2068-4)

Pierwszy firzyjazd na J<
WIl h e l u a  h o h i a

Kupc% Płócien
*  z W I G I E R

zaopatrzony wielkim składem  p łóciennych  towarów, a mianowicie w b i e l i z n ę  
s to ł o w ą ,  r ę c z n i k i  1 p ł ó t n a ,  z której <hzić&tęć k o s z u l  z jednej w  tu ki 
kosztuje z l r .  I ,  i następnie na z h ‘. ® az l5° ®lr. i 0 0 . —  F abryka ta jedna 
z najw iększych w  M onarchii, zaręcza dobroć i praw dziw ość tow aru , za ­
p rasza Szanow ną Publiczność o ła sk a w e  częste odwiedzanie.

2 2  H a n d e l  z n a j d u j e  s i ę  p r z y  1 1 1 B * >  1 *  1 * 0  d / k  l e j  p o d
J j .  g p — n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e  n a  p r a w o .  (2097- 3)

szkieł i zwierciadeł sprzedawca
Z W EISSKIRCHEN W  MORAWH

poleca Szanownej Publiczności wszelkie gatunki porcelanowych i fajansowych 
n a c z y ń  Z sławnej K A R L S B A D Z K IE J  Fabryki porcelany i fajansu 

po cenach najskrom niejszych.
Między wieloma gatunkami naczyń posiada on nadto wspaniały skład przyrządów 

stołowych: do herbaty i do k aw y , i puszcza je po cenach w zadziwiający sposób 
niskich — następnie bogaty dóbór kandelabrów  k ryszta łow ych  i rubinow ych, 
w azonów  k ryszta łow ych  i a labastrow ych , ch ińskich  sp u szczan ek , fla­
koników , am pułek alabastrow ych i bronzow ych , jakoteż w różnych odmia­
nach bronzowych, k oszyczk ów  na chleb i ow oce, różnych pokładnic na cukier i
spodków kryształowych.

C ały serw is do k a w y  lub herbaty także do nabycia jest W  każdym gatunku. 
Przv większem braniu 5i0/b zniżenia.
Im iona i herby na serw isach jak najdokładniej i najtaniej według podania

będą wykonane.
Sprzedawnia znajduje się podczas targu przy O ł Ó W D y m  R y n k u  H .  5 5 6  

o b o k  gmachu Rząd^u k n t j  a wego ( 2044- 5)

Fabryka wyrobów lnianych i bawełnianych
w i u n u u  u m

z S chónberga  w M oraw ie.

Antoni Kłobukowtk* Redaktor odpowiedzialny.

(Buda na czas jarm arku w  K rakow ie, w  g łów n ym  R ynku.)
Podaję n in ie js z e m  do wiadomości powszechnej, iż jako fabrykant austryacki, wyroby 

swoje ln ia n e  1 b a w e ł n i a n e  tylko po stale oznaczonych cenach sprzedaję, i że 
nie jako przekupień z  drugiej ręki towar posiadam, le z własnemi wyrobami wytrzymam 
współzawodnictwo; jako zaś obywatel austryacki odpowiedzialny jestem za prawdziwość 
tych- 'czysto-lnianych towarów, które jako takie naznaczam, jak również za dobrą miarę; 
nigdy wszakże nie uciekam się do zniżania nadzwyczajnego cen, podobne bowiem obja­
wy odbieraj;} cześć uczciwym /osadom i Szanowną Publiczność o szkodę przyprawiają.

Staraniem mojem jest, aby tak w sprzedaży ryczałtowej jako i cząstkowej we wszy­
stkich krajach c. k. austryackich zaufanie zyskane sobie utrzymać i rozpowszechniać.

W ilh e lm  Ł a u e r  fabrykant lnianych wyrobów.

3 d) bttnge jur ctl%metnen ^enntntf, ^^erre^ ^ er Scibrifant meittegeinen- uitb âural»oll5Saarcn=itjcupifc
«*f W icftaefeMeuJfabtitepmfen

oerfaufc,  ̂v . ^ > a n t > e l 6mantt 2ter )̂ctnb, fonbern tn ber @igen[^aft aid Sabri; 
fant ©oncurenj btetl)c, unb aid 5jterreid)t(d)er ©taatdburger vool)l einjtcfye fur bte (Sc t̂bctt jener 
3tein=£etnen, fctc l(v ^  folcfje bejetebne, ebenfo fur bad Sangenmap, aber ttiemald ju auf= 
faUcnb bcl‘a^^e'c  ̂ berbeilaffen fann, u>eil berlet ©rfcf)einungen folibe ©runbfa^e nur
entet)reu unb bad stertę ^ubltfunt benacbtbeiligm.

bletbt m etne O bjorge bad m ir  tm  E ngros- tt)te Detail-S3erfef>r in  a lien  f. f. 5jterreicf>ifcf>en 
.ftron ld n b ern  erm orbene SSertrauen ju  erb a lt  en u n b  ju  erm eitern . 

r208Q-3) W  i l h e l m  Ł a u e r  ^fnen=gabrifant aud <Scbbnberg in Sftabren.
Csapteiiin Antom  inuuur&i.iłrukftrm


